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F. Castro o stosunkach
Kuba - USA

Przemawiając na zakończo­
nej 25 bm. sesji Zgromadzenia 
Narodowego Kuby. Fidel Ca­
stro oświadczył, że Kuba nie 
ma zamiaru odstąoić od zasad 
swej polityki w imię ustano­
wienia stosunków dyploma­
tycznych z USA. Przywódca 
kubański zwrócił uwagę, na 
pozytywne gestv ze strony no 
wej administracji waszyng­
tońskiej. podkreślił jednakże, 
że USA nie maja żadnego ora 
wa do wykorzystywania blo­
kad v ekonomicznej jako in­
strumentu nacisku na Kubę, 
ani też do podnoszenia niobie 
mu obecności żołnierzy kubań 
skich w innych krajach, kiedz 
iednocześnie woiska amery­
kańskie stacjonują w wielu 
rejonach śwfiata.

Stosunki miedzy Kuba i 
USA mogą zostać nawiazanc 
.jedynie na zasadzie ^łnc.i 
równości i wzajemnego .noszą 
mywania interesów nigdv. nie 
będą jednak one mieć dla 
Kuby decydującego znacze­
nia. „Decydujące były dla nas 
i nozostaną stosunki ze 
ZSRR”.

Zwrócił on również nwa«e. 
że pomoc dla krajów i ruchów 
narodowo-wyzwoleńczych Af­
ryki jest nierozłączną częścią 
rolityki Kubv i nie może ona 
stać sie przedmiotem przetar­
gów z USA. (PAP)

Zakończenie rozmów A. Sadat-M. Begin

Egipsko-izraelski dialog 
procesem długim i powolnym

Prezydent Portugalii:

Nie jest możliwe utworzenie
rządu bez socjalistów

W Ismailii zakończyły się 
wczoraj dwudniowe rozmowy 
prezydenta Egiptu Anwara Sa 
data z premierem Izraela Me 
nachem Beginem na temat u- 
regulowania konfliktu blisko­
wschodniego.

Rezu Itatv r okowa ń przedsta 
wionę zostały na zorganizowa 
nej po zakończeniu rozmów 
konferencji prasowej. Strony 
nie doszły do porozumienia w 
sprawie problemu palestyń­
skiego pozostawiając jej omó­
wienie komitetowi polityczne­
mu konferencji kairskiej. Be­
gin oświadczył w czasie kon­
ferencji. że rozmowy pokojo­
we beda procesem powolnym 
i potrwają prawdopodobnie 
jeszcze parę miesięcy. Ośwfad 
czył również. że rezolucja 
ONZ w snrawie Bliskiego 
Wschodu me zobowiązuje Iz­
raela do całkowitego wycofa­
nia się z terytoriów arab­
skich.

Prezydent Sadat potwier­
dził istniejące różnice zdań 
na temat poszczególnych pro­
blemów terytorialnych oraz 
przyszłości narodu pale-4vń- 
skiego. Zapowiedziano także 
podniesienie szczebla kair- 
skich rokowań pokojowych do

Nowy minister soraw 
zagranicznych Egiptu
Prezydent Egiptu Anwar 

Sadat mianował w sobotę na 
stanowisko ministra soraw za 
granicznych tego kraju Moha 
meda Ibrahima Kamela, któ­
ry do tej nory h-ł ambasado­
rem Egiptu w RFN.

Poprzedni minister spraw 
zagranicznych. Ismail Fahnń 
podał się do dymisji 17 listo­
pada br. w związku z nowa 
polityką prezydenta Sabala 
wobec Izraela. (PAP)
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Świąteczny wypoczynek pod znakiem
dobrego nastroju i słotnej pogody

W dobrym nastroju, choć 
przy słotnej — w większości 
kraju — pogodzie upłynęły 
świąteczne dni.

Ponąd 100 000 turystów i 
wczasowiczów przebywało w 
beskidzkich miejscowościach 
wypoczynkowych, gdzie, na­
wet najstarsi beskidzcy góra­
le nie .pamiętalii talk kiepskiej, 
jak tego roku, pogody. Za­
miast metrowej warstwy śnie 
gu i sianesystego mrozu tem­
per aitur a ^podskoczyła” do 
plus 7 stopni C., a halny 
zmiótł resztki śniegu w doli­
nach. gdzie ustawicznie padał 
deszcz.

Spokojnie u>płvnęłv święta 
w nowosądeckich ośrodkach 
turystyczno- wypoczynkowych 
oraz uzdrowiskach. Pierwszy 
dzień świąt spędzili krajowi 
i zagraniczni goście w domach 
wczasowych, schroniskach i sa 
naltoriadh — padał deszcz, wiał 
silmy wiatr. Wczoraj panowa­
ła nieco lepsza, bezwietrzna i 
bezdeszczowa pogoda sprzyja 
jaca spacerem.

W święta rozpoczął się w 
Beskidach tradycyjny karna- 
wał góralski.

Wyjątkowo wieki turystów I 
wctmowict^w speąz>’r» świę‘a w 
uzdrowiskach i ośrodkach wcza­

rangi ministrów i kontynua­
cję rozmów w ramach kom.- 
tetów politycznego i wojsko­
wego pod przewodnictwem mi 
nistrow soraw zagranicznych i 
obrony obu państw.

☆
Prezydent USA — Jńnmy Car­

ter wysłał w niedzielę depeszę do 
obradujących w Ismailii przywód 
rów Izraela i Egiptu, zapewniając 
o swym poparciu dla prowadzo­
nych przez nich rozmów. W 
Plains. w stanie Georgia, gdzie 
spędza święta. powiędnął rów­
nież dziennikarzom, iż podczas 
swej bliskiej podróży zagranicz­
nej będzie chciał spotkać się z 
prezydentem Syrii Hafezem Asa- 
dem i królem Jordanii Husajnem, 
aby ich skłonić do udziału w 
konferencji kairskiej.

Agencja TASS w obszernej łn- 
formacji na temat rozmów Izrael 
sko-egipskich płsze. że Ismadia 
sprawia wrażenie miasta w stanie 
oblężenia. Dom, w którym odby­
wa się spotkanie prezydenta Sad a 
ta z premierem Beginem i sąsied 
nie ulice otoczone sa przez poli­
cję 1 wojsko, a jezdnie wielu ulic 
przegrodzono drutem kolczastym. 
Wjazd do miasta jest ograniczo­
ny, a sprawdzanie dokumentów 
na drogach rozpoczyna się na sto 
kilometrów przed Tsmailia. Wszy­
stkie samochody sa dokładnie 
przeszukiwane. (PAP)

Posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego OWP
W niedzielę odbyło się w 

Bejrucie nadzwyczajne posie­
dzenie Komitetu Wykonawcza 
go Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny poświęcone omówię 
niu rozwoju svrtuacji na Bli­
skim Wschodzie i wynikają­
cych z niego konsekwencji dla 
programu działalności tej or­
ganizacji. Posiedzeniu prze­
wodniczył Jaser Arafat. Jeg-? 
wyniki nie zostały Dodane do 
wiadomości publicznej.

PAP 

sowych Wybrzeża Szczecińskiego. 
Oblicza się, ii zimowych gości 
przyjechało tam około 10 000.

Dyrekcja FWP m. in. w Mię­
dzyzdrojach uruchomiła wszyst­
kie domy posiadające centralne 
ogrzewanie, otwarto także kilka­
dziesiąt zakładowych domów wy­
poczynkowych. Wypełnione są 
nadmorskie sanatoria m. in. w uz 
drowisku w Kamieniu Pomorskim 
oraz jego ośrodkach filialnych w 
Dziwnówku i Łukęcinie przeby­
wa bliśko tysiąc osób.

Na świąteczne dni przyjechała 
także na Wybrzeże Szczecińskie, 
korzystając m. in. z usług floty 
promowej, kilkutysięczna grupa 
gości zagranicznych, przede wszy 
stkim Skandynawów.

W Białowieży, gdzie nia świąte­
czny wypoczynek przyjechało kił 
kaset osób z całego kraju, zimo 
we święta musiały się obyć, nie­
stety bez śniegu. Zatem i bez tra 
dycyjnych kuligów na saniach, 
które należą do największych bia 
łowieckich atrakcji.

W' Tatrach bawiło około 50 <WKI 
gości. I tu zawiodła pogoda. W 
Zakopanem panowała odwilż, a w 
górach wiał silny północno-za­
chodni wiatr, który w porywach 
osiągał prędkość do M m/sek.

Warunki narciarskie były trud­
ne i nawet najwięksi miłośnicy 
„białego szaleństwa” musieM zre­
zygnować z jazdv na nartach. Po 
goda nie sprzyjała również spa­
cerom.

Prezydent Portugalii — Ra- 
malho F.anes podjął wczoraj 
w Lizbonie konsultację z przy 
wódcami partii, których ce­
lem jest przezwyciężenie kry 
zysu rządowego. Po fiasku wy 
siłków partii opozycyjnych, 
zmierzających do znalezienia 
wyjścia z kryzysowej .sytua- 
cji, prezydent R. Eanes ogło­
sił w sebotę komunikat stwier 
dzający. że utworzenie nowe­
go rządu bez udziału socjali­
stów jest niemożliwe.

Po ogłoszeniu komunikatu 
n^zez prezydenta Eanesa, w ko 
łach politycznych Lizbony wy 
rażano [przypussaczenie, że pre 
zydent zleci ponownie Śoare- 
s>owż misję sformowaińća rzą­
du. Eanes zakomunikował, że 
nie ma widoków na to. aby 
obie partie na prawo od so­
cjalistów i komuniści. ‘którzy 
popierali dotychczasowy rząd

ne ich żądania dotycząc* podwyż 
ki płac.

Gratulacje z Polski
Prezes Rady Ministrów P. Jaro­

szewicz wystosował depeszę gra­
tulacyjną do premiera Związku 
Australijskiego M. Frasera z OKa 
zjl ponownego wyboru go na to 
stanowisko.
Wystrzelono „Kosmos — 971”

W Związku Radzieckim wystrze 
tono w /piątek kolejnego sztuczne 
go satelitę Ziemi — '„Kośmos-971”. 
Na pokładzie satelity znajduje się 
aparatura naukowa - do -badania 
przestrzeni kosmicznej.

Afrykańska podróż Brandta
Przewodniczący zac bodni oni ę- 

mieckiej SPD W. Brandt przyoył 
25 bm. wieczorem w drodze z vry- 
spy Mauritius do Tanzanii, gdzie 
przeprowadzi rozmowy z prezy­
dentem Nyerere i innymi czoło­
wymi osobistościami kraju. Tema 
tern rozmów będzie aktualna sy­
tuacja w Afryce południowej o- 
raz sposoby rozwiązania konfliktu

Jednak wczoraj w ciągu dnia 
w górach począł sypać śnieg, a 
temperatura na Kasprowym Wier 
chu spadla do minus 6 stopni.

W śląsko — zagłębiowskich 
hutach żelaza i stali oraz za­
kładach przemysłu metali nie 
żelaznych ,w wydziałach o ru 
chu ciągłym: w stalowniach, 
wielkich piecach, w niektó­
rych walcowniach toczyła się 
w święta nieprzerwanym ryt 
mem produkcja. Sląscv hutni 
cy kończąc rok pragną zam­
knąć go jaik najilepsz^mi wy- 
nilkaimi, tak aby na II Krajo­
wej Konferencji PZPR zamel 
dawać o pomyślnych efektach 
śwcnetj uracy. M. in. w hucje 
„Bobrek” w Bytomiu, już na 
pierwszej świątecznej zmianie 
wyprodukowano kilkanaście 
dodatkowych ton stali. Załoga 
tego zakładu przewiduje do­
starczyć do końca br. dodat­
kową o-odrkeję o wartości 
około 50 min zł.

Chociaż w okresie świą/t za 
łog: kopalin! węyla kamienne­
go n:e „fedrują” węgla, w 
każdej kopalni czuwała na po 
sterunkach pracy część załogi. 
Są to pracownicy służb zabez 
pieczenia ruchu., cbsłuig; .porop 
odwadn ia i acvch, ratownicy ' i 
inni specjaliści. (PAP) 

socjalistyczny, zawarły koali­
cję rządową. Wykluczony jest 
również sojusz prawicy, penie 
waż partie te nie miałyby 
większości w parlamencie.

Przed dwoma tygodniami pre­
mier Mario Soares poniósł klęskę 
w parlamencie w głosowaniu nad 
polityką gospodarczą swego mniej 
sz/ościowego rządu, które pcwią- 
za.1 z wnioskiem o wotum zaufa­
nia. W wyniku tego rząd socja­
listyczny Mario Soaresa podał się 
do dymisji.

W Zgromadzeniu RepuMiki (par 
lament portugalski), który liczy 
263 deputowanych, socjaliści roz­
porządzają 102 mandatami, socjal 
demokraci (dawna demokratycz­
na partia ludowa) 73 mandatami, 
Konserwatywne Centrum Demo- 
kratyczno — Społeczne — 41 man 
datami l Portugalska Partia Ko­
munistyczna — 40 mandatami.

PAP

w tym rejonie, Kojejnymi etapa­
mi podróży Brandta będą Zamota 
i Botswana.

15 min mieszkańców CSRS
Jednym z istotnych wydarzeń 

roku 1977 w CSRS było przekro­
czenie 15 min mieszkańców repu­
bliki. Według przewidywań demo 
grafów, przy utrzymaniu obecne­
go tempa przyrostu naturalnego 
w roku 2000 Czechosłowacja będzie 
miała 17 min obywateli.

Zmarł b. prezydent Peru
W sobotę zmarł w Limie po ope 

racji chirurgicznej były prezy­
dent Peru J. Velasco Alvarado. 
Należał on do grupy postępowych 
peruwiańskich wojskowych. Któ­
rzy obalili konserwatywnego pre­
zydenta B. Terry i objęli władzę 
w kraju wprowadzając szereg po 
stępowych reform.

Aresztowanie za szpiegostwo
Zastępca szefa wywiadu turec­

W Hucie Miedzi „Głogów II” rozpalono piec zawiesinowy przed 
próbę generalnego rozruchu. Po wysuszeniu i wygrzewaniu pieca 
(proces ten kwa 21 dni) rozpocznie się wstępny proces technolo­
giczny. Po pomyślnych próbach huta przystąpi do pracy, docho­
dząc stopniowo do planowanych zdolności. Nowoczesność tego 
zakładu stawia go w czołówce światowej. „Głogów II" produko­
wać będzie rocznie 150 000 ton miedzi. Na zdjęciu: w centralnej 

stero wni huty-
CAF — fot. Danowtski

Poznań w hołdzie 
Powstańcom Wielkopolskim

W Poznaniu i w Wielkopoi 
sce odbędą się dzisiaj uroczy 
stc obchody 59 rocznicy Po w 
stania Wielkopolskiego.

W Poznaniu o godzinie 10 
przedstawiciele władz poli­
tycznych i administracyjnych 
spotkają się z uczestnikami 
powstania. W godzinach ran­
nych delegacje mieszkańców 
miasta złożą wieńce i kwiaty 
pod Pomnikiem Bohaterów na 
Cytadeli, na grobie Francisz­
ka Ratajczaka na cmentarzu 
górczyńskim oraz pod tablica­
mi pamiątkowymi. W połud­

Z bytomskich zakładów odzieżowych 

Coraz więcej ubrań 
ze znakiem „Q“ na rynek krajowy

Z Zakładów 
Przemysłu 

Odzieżowego 
„Bytom”' wy­
chodzą kolejne 
partie ubrań 
męskich ze 
znakiem naj­
wyższej jako­

ści ,»Q”. Są one przeznaczone 
na rynek wewnętrzny.

Ubrania ze znakiem „Q” to 
ostatni etap realizacji tego­
rocznych zobowiązań załogi, 
która w br. dostarczyła klien­
tom krajowym dodatkową pro 
dukcję wartości około 12 min 
zł. Jest to jednocześnie naj­
ambitniejsze z przedsięwzięć, 
podjętych w 30 rocznicę zaini 
cjcwainda ruchu socjalistyczne 
go współzawodnictwa pracy. 
Wykonanie tego zobowiązania 
wymagało nie tylko mistrzów 
skiego opanowania fachu ze 
strony bytomskich odzieżow­
ców. ale także zapewnienia so 
b:e dostaw najwyższej jako­
ści materiałów i dodatków Kra 
wieck.ich.

Załoga zakładów' nie zado­
wala się ustaloną już renoma 
swoich wyrobów, dąży do sta 
lego doskonalenia poziomu oro 
dukcji, rozszerza wachlarz

kiego S. Sayasman został areszto 
wany pod zarzutem szpiegostwa 
na rzecz USA i W. Brytanii. Jak 
informuje dziennik „Cumhuriyet” 
powołując się na „źródła miaro­
dajne”, Sayasman przekazywał 
wywiadowi tych państw informa­
cje o tureckich siłach zbrojnych, 
plany dotyczące Cypru i raporty 
o sytuacji politycznej w Turcji.

Oświadczenie pilotów
Piloci Portugalskich Linii Lotni 

czych TAP strajkujący od 22 bm. 
oświadczyli, że gotowi są prze­
wieść robotników portugalskich za 
trudnionych we Francji i RFN z 
wypoczynku świątecznego do Kra 
jów, w których są zatrudnieni. 
Krok ten strajkujący lotnicy uza 
sadniają troską, aby emlgrancey 
robotnicy portugalscy nie stracili 
swych miejsc pracy w związku ze 
strajkiem. Równocześnie oświad­
czono, że strajk będzie kontynu­
owany dopóki nie zostaną speimo 

nie nastąpi uroczyste składa­
nie wieńców pod Pomnikiem 
Powstańców Wielkopolskich, 
zaś o godzinie 16 w Sali W lei 
kiej Pałacu Kultury odbędzie 
się koncert zorganizowany 
przez Zarząd Wojewódzki 
ZBoWiD i Wojewódzki Komi­
tet FJN. Wystąpią w nim m. 
in. artyści Państwowe! Opery 
im. Stanisława Moniusżlri o- 
raz aktorzy scen poznańskich.

(jk)
Czytaj artykuł pt. „Rene­

sans młodości weteranów" — 
na str, 3.

wzorów' o najmodniejsze pro po 
zycje męskiej mody. Jeąl to 
konieczne, aby sprostać coraz 
wyższym wymaganiom klien­
tów w kraju i za granicą, 
gdzie bytomskie garnitury rów 

,nież zyskały sobie bardzo do­
brą opinię.

Przed II Krajową Konferen 
cja PZPR inicjatywy zakłado­
wej organizacji partyjnej 
skoncentrowały sic więc nie 
tylko na wykonaniu tegorocz­
nych zadań ilościowych w do­
stawach na rynek i na eksport, 
ale również na sprawach ja­
kości. W pełnvm teku sa już 
przygotowania do wprowadze­
nia kompleksowego systemu 
sterowania jakością, na rasie 
w 2 filiach zakładu — w By­
tomiu — Radzionkowie i w 
Tarnowskich Górach.

Inną ważną sprawą, której 
—. zgodnie ze -wskazania­
mi partyjnymi — poświęca 
się wiele uwagi, jest troska o 
jak najbardziej racjonalne wy­
korzystanie materiałów. Dzlą- 
ki wdrożeniu do produkcji w.ie 
lu wniosków racjonalizator- 
skich. jakie ostatnio zgłosiła 
załoga, w krojowni udało sie 
pcważnlie zmniejszyć procent 
resztek, szczególnie w tkani­
nach w'ełnianyęh. (PAP)

Walki na Filipinach
W’ mieście Jolo na wyspach Su- 

lu w południowej części Filipin 
doszło do ostrych starć zbrojnych 
między członkami Frontu Wyzw7o- 
lenia Narodowego skupiającego 
muzułmańską ludność południo­
wej części archipelagu, a siłami 
rządowymi. W czasie walk wokół 
lotniska w Jolo zginęło 3 żołnie­
rzy sił rządowych i 4 napastni­
ków.

Ofiary wypadku
12 osób zginęło, a szereg innych 

odniosło poważne obrażenia pod­
czas zderzenia dwóch ciężarówek 
w środkowej Tajlandii 72 kilome­
try na północ od Bangkoku. Przy 
czyną wypadku było czołowe zde 
rżenie obu pojazdów podczas pró­
by wyprzedzenia przez jedną z 
ciężarówek samochodu osobowe­
go.
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-■lEKOSu Tradycje polsko-amerykańskiej
Podobnie jak na wielu in 

nych Konferencjach Sa 
mor sądu Robotniczego, ob­
radujących właśnie w wiel 
kich przedsiębiorstwach nad 
zadaniami roku 1978 —rów 
nież na tej mówiono bar­
dzo dużo o oszczędności- O- 
czywiście w duchu postula 
tywnym; że trzeba lepiej 
wykorzystywać czas, bo li­
czy się każda minuta, osz­
czędnie gospodarzyć surow 
cami i materiałami, bo swo 
je znaczenie ma. każdy ki- 
logram tychże. W ogóle osz 
czędzać należy gdzie tylko 
się da. Głosy uczestników 
KSR brzmiały przekonywa 
jąco, widać było, iż dysku­
tanci wiedzą dobrze, o co 
im chodzi.

I wtedy zabrał głos ktoś 
jeszcze. — Towarzysze, mó 
wimy tu dużo o potrzebie 
oszczędzania na każdym 
kroku. I słusznie. Tylko że 
no dwóch uczestników 
dzisiejszego KSR-u poje­
chał nasz zakładowy auto 
bus .To już lepiej wywiózł­
by te gotowe wyroby, któ 
rych nie można odstawić 
ponoć z powodu trudności 
transportowych. Czy temu, 
kto podpisywał zapotrzeho 
wanie no autobus nie za­
drgała ręka?

To był celny strzał. Tra­
fiający w samą istotę spra 
wy. Obnażający jeden z na 
szych orzechów powszed­
nich- Polega on na tym. że 
bardzo słusznie potrafimy 
mówić o istotnych sora- 
wach okazjonalnie, 
natomiast dziwnie łatu>o 
znoominamy o nich na c o 
dzień.

KM

Przemówienie 
świąteczne papieża

Papież Paweł VI wygłosił 
25 bm. po zakończeniu nabo­
żeństwa w bazvłice watykań­
skie). przemówienie świątecz­
ne do zebranych na placu 
św. Piotra pielgrzymów i mie 
s^zkańców miasta. Życzył on 
całemu światu a zwłaszcza na 
rodom Bliskiego Wschodu, 
trwałcco i sprawiedliwego po 
koju. Papież dał również wy­
raz przekonaniu, że wszystkie 
istniejące problemy, moaa zo­
stać rozwiązane droga pokojo­
wa. (PAP)

Ostrzelano dom
G. Marchais

Nieznani sprawcy ostrzelali w 
nocy z soboty na niedzielę imn 
sekretarza generalnego Francus­
kiej Partii Komunistycznej 
(FPK) — Georgesa Marchais w 
Saint-Martin-Sur-Oreuse w depar 
tamencie Yonne na południowy 
wschód od Paryża. Policja zako­
munikowała. że jedna z kul tra­
fiła w drzwi domu Nikt nie zo­
stał ranny. Przywódca FPK znaj­
dował się w nim w momencie za 
machu.

FPK .oświadczyła w niedzielę, 
że zamachu dokonała przypusz­
czalnie „banda faszystowska”. Za 
machowcy, zanim ostrzelali dom, 
wznieśli kilkakrotnie okrzyk: 
„Śmierć Marchais”.

PoHcja wszczęła dochodzenie.
PAP

□ □NOSZĄ
• Na przystanku PKS w Przy­

bysze wie w woj. leszczyńskim zgi­
nęła w sobotę 2,5-letnia dziewczyn 
ka, która wysiadając wraz z mat­
ką z autobusu została przejechana 
przez jego tylne koło.
• W Wyszkach w woj. kalis­

kim wpadł w sobotę w poślizg ja 
dący z nadmierną szybkością sa­
mochód „Moskwicz” i zderzył się 
z „Skodą”. 4 osoby odniosły obra 
żenią i zostały przewiezione do 
szpitala w Jarocinie.

Ostatnie lata przyniosły znacz 
ny wzrosit rangi wymiany kul­
turalnej w całokształcie stosun­
ków między Polską a Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki Pół­
nocnej. Sprzyja temu rosnące 
za oceanem zainteresowanie 
Polską i jej osiągnięciami oraz 
otwarty charakter polskiej kul­
tury przyjmującej humanistycz 
ne i postępowe wartości kultu­
ry światowej. Dowiodły tego 
m. in. organizowane wzajemnie 
obchody historycznych rocznic 
obu nartnerów.

W USA zainteresowaniem 
cieszyły sie imprezy z okazji 
30-lecia PRL, a zwłaszcza uka­
zująca wszechstronnie oblicze 
wsipółczesnej Polski wystawa, 
która przez 2 lata odwiedzała 
duże miasta Stanów Zjednoczo­
nych. W Polsce natomiast z 
okazji 200-lecia USA gościliś­
my wielką amerykańską wy­
stawę pt. „Wiek Franklina i 
Jeffersona”, słuchaliśmy Or­
kiestry Symfonicznej z Los 
Angeles, która koncert w War­
szawie rozooczęła utworem 
Krzvsztofa Pendereckiego.

Muzyka polska zdobyła wy­
soką rangę w USA. Nasi kom­
pozytorzy. dyrygenci i śpiewa­
cy, występujący w najwięk­
szych salach koncertowych i 
operowych cieszą się uznaniem 
publiczności i wysoką oceną 
krytyki.

W Polsce gościliśmy po II 
wojnie światowej ponad 100 
amerykańskich orkiestr i in­

W warszawskim instytucie

Uruchomiono 
impulsowy 

laser dużej mocy
W ostatnich dniach urucho­

miono w Instytucie Fizyki 
Plazmy i Laserowej Mikro- 
svntezy w Warszawie impulso 
wy laser dużej mocv 
(TEACOs) dla celów mikro- 
syntezv termojądrowej. Laser 
daje energię powyżej . 1 000 
Jouli w impulsie kilkudziesm 
cio nano-sekundowym w jed­
nym kanale. Laser ten nale­
ży do największych tego ro­
dzaju instalacji w Europie. 
Może znaleźć po-za problema­
mi mikrosyntezv termojądro­
wej. również zastosowania w 
szeregu innvch dznedTinfich 
nauki i techniki. (PAP)

Podczas świątecznego przyjęcia

Szaleniec zabił 
8-osobową rodzinę

W niedzielę, w pierwszy dzień 
świąt Bożego Narodzenia, w An- 
gosturze w pobliżu Medellin w 
stanie Kolumbia (USA) pewien 
mężczyzna, w przypływie ataku 
szału wtargnął na świąteczne 
przyjęcie uzbrojony w karabin ; 
maczetę, zabijając właścicielkę 
mieszkania, jej siedmioro dzieci i 
psa. Zbrodniarz został aresztewa- 
ny.
Jak poinformowała miejscowa po 

licja, wokół więzienia, w którym 
przetrzymywany jest zbrodniarz, 
zgromadził się rozwścieczony 
tłum, usiłujący zlinczować mor­
dercę. Do ochrony więźnia wez­
wano posiłki z sąsiednich miej­
scowości. (PAP)

e W Komorowie w woj. kalis­
kim jadący z nadmierną szybkoś­
cią „Fiat” potrącił w niedzielę w 
czasie wymijania innego samocho 
du przechodzącego mężczyznę; prze 
wieziono go do szpitala w Ostrze­
szowie.

9 W Złotowie w woj. pilskim 
odniósł obrażenia nietrzeźwy męż­
czyzna, który przechodząc przez 
jezdnię został potrącony przez mo­
tocykl.
9 W jednym z indywidualnych 

gospodarstw w Czaozu w woj. lesz 
czyńskim spłonęła w niedzielę sto 
dola i znajdujące się w niej koń. 
krowa, młocarnia, siano i słoma. 
Straty szacuje się na około 60 000 
zł. (b)

współpracy kulturalnej
i

nych zespołów. W ostatnich la­
tach występowały m. in. „Juil- 
liard String Quartet”, kwartet 
Lassalle’a, z estradowych — 
orkiestra Duke Ellinigtona, 
„Woody Herman Big Band”, 
„Big band Buddy Richa” i in­
ne.

Do tradycji należy udżiał so­
listów i zespołów w między­
narodowych konkursach i fe­
stiwalach organizowanych w 
Polsce i USA. Wśród amery­
kańskich muzyków znajdują 
się zwycięzcy konkursów pia­
nistycznych im. Fryderyka 
Chopina i skrzypcowych im. 
Wieniawskiego uczestniczą oni 
też w festiwalach „Warszaw­
ska Jesień”.

Podobne zainteresowanie jak 
muzyka, w kredach intelektual­
nych USA budzi także nasz 
teatr.’ Sukcesy odniósł tam 
zwłaszcza zespół Teatru Labo­
ratorium. kierowany prze’ Je­
rzego Grotowskiego i Teat- 
Pantomimy Henryka Toma­
szewskiego.

Wieloletnie tradycje ma też 
polsko-amerykańska wvmiana 
w dziedzinie plastyki. W USA 
zaprezentowaliśmy 335 wystaw 
artystycznych. Obecnie ekspo­
nowana wystawa polskiej tka­
niny artystycznej pmez 2 lata 
odwiedzać będzie różne stany. 
Nasza sztuka współczesna sze­
roko jest znana w USA. a 
twórczość czo*owvch no’«k'ch 
nlastyków zdobyła sobie trwa­
łe miejsce w salonach wysta­

Nowe modele 
radzieckich samochodów

W 1980 roku przemysł ra­
dziecki wyprodukuje 2.200 000 
samochodów. Ponad połowę 
będą stanowić wozy osobowe, 
Przy czym większość z nich 
będzie pochodziła z zakładów 
w mieście Togliatti nad Woł­
gą-

Specjaliści tych zakładów 
dokładają wszelkich starań, 
aby udoskonalić produkowane 
obecnie modele. Nowe samo­
chody będą się różnić od 
swych poprzedników nie tyl­
ko nadwoziem i wyposażeniem 
wnętrza, lecz również wielo­
ma nowymi rozwiązaniami 
technicznymi. Np. dzięki za- 
iinst a 1 owa n i u ud osk o n alon eg o 
gaźnika ,.Ozon-2” zmniejszy 
się zuźfycie paliwa, obniży się 
toksyczność spalin, a hałas i 
wibracja we wnętrzu pojazdu 
zostaną znacznie zmniejszone.

Konstruktorzy Moskiewskich Za 
kładów Samochodowych im. Kom

Na budowie cukrowni pod Budapesztem

Poznańska PKS 
głównym przewoźnikiem

W miiniona sobotę powróci­
ła do Poznania z kolejnej trud 
nej operacji ekipa Oddziału 
II Towarowego PKS., Pomyśl­
nie wykonała ona zadanie — 
nie chciał sie go podjąć żaden 
przewoźnik w kraju oraz w 
Czechosłowacji i na Węgrzech 
— przez których to państw 
tervtori>um trzeba było trans­
portować ładunek-kolos. Sta­
nowił go bęben suszarni 10 m 
długi, 5 m wysoki i ważący 
58 ton. Musiał on -trafić ze 
Świdnicy na polską budowę 
cukrowni w miejscowości Ka- 
ba pod Budapesztem.

Oprócz nietypowych rozmia 
rów ładunku, dodatkowym u*

„Koziołki"
LOSOWANIE I

8, 19, 25, 28, 45

LOSOWANIE II

1, 9, 14, 19, 33
Końcówka band. 10395 

wowych i galeriach amerykań­
skich. W Polsce mieliśmy oka­
zję obejrzenia ponad 100 wy­
staw amerykańskich.

Ważną pozycję w polsko- 
amerykańskiej wymianie kul­
turalnej zajmuje film. Nasze 
kina wyświetlały przeszło 500 
amerykańskich filmów fabu­
larnych. Filmy z USA zajmu­
ją w repertuarze polskich kin 
pod względem liczby premier 
trzecie miejsce (po radzieckich 
i francuskich). Do USA nato­
miast wyeksportowaliśmy 180 
filmów fabularnych, z których 
wiele jednak dotarło tylko do 
publiczności polonijnej. Dodaj­
my jeszcze, że na międzynaro­
dowym festiwalu w Chicago I 
nagrodę zdobył film Andrzeja 
Wajdy „Ziemia obiecana”. Kil­
ka filmów polskich uzyskało 
nominację do nagrody „Osca­
ra”.

Szeroko znana jest w Polsce 
amerykańska literatura pięk­
na. Książki pisarzy USA zaj­
mują u nas czwarte miejsce na 
liście przekładów — po tłuma­
czeniach z literatury rosyjskiej 
i radzieckiej, brytyjskiej i fran 
cuskiej. Wydaliśmy łącznie po­
nad tysiąc pozycji pisarzy USA.

Znacznie skromniej przed­
stawia się popularyzacja nol- 
skiej literatury piekinej w USA. 
Według danych bibliograficz­
nych. wydano tam po ostatniej 
wolnie 110 pozycji z naszej kla­
syki i literatury współczesnej.

PAP ‘

somołu Leninowskiego opracowa 
li model „Moskwicza” wyposażo­
ny w silnik o większej mocy. Kon 
struikcja ta powstała w wyniku 
najnowszych osiągnięć radzieckie 
go i światowego przemysłu samo 
chodowego. Wiele uwagi poświę­
cono zapewnieniu maksymalnie 
wygodnej pozycji kierowcy i pa­
sażerów. Wprowadzono także no­
we rozwiązania techniczne, które 
zwiększają bezpieczeństwo jazdy.

Moskiewskie Zakłady Produkcji 
Samochodów Małolitrażowych do 
skonalą również swoje modele. 
Już w przyszłym roku z taśm pro 
dukcyjnych ma tu zejść nowy mo 
del „Moskwicza” — „Lux”. Jego 
konstrukcja przewiduje m. in. 
wprowadzenie ogrzewania tylnej 
szyby.

W Gorkowskich Zakładach Sa­
mochodowych rozpocznie się pro 
dukcję nowego pod względem wy 
glądu zewnę+rznego samochodu 
„Gaz — 3201”. Jednocześnie poja­
wi się nowy typ „Wołgi” z 8-cylin 
drowym silnikiem o mocy 150 ko 
ni mechanicznych. (PAP)

trudnieniiem były zimowe wa 
runki na niektórych odcin­
kach dróg — zwłaszcza w 
Czechosłowacji. Stąd też „u- 
bezpieczał” przewóz dodatko­
wy samochód ciężarowy, toru­
jący drogę. Obvło się bez za­
kłóceń na trasie, w czym du­
ża też zasługa umiejętności 
całej brygady Wojciecha Za­
wadzkiego.

Poznański Oddział II PKS 
będzie od tej operacji głów­
nym przewoźnikiem na budo­
wie podbudapeszteńskicj cu­
krowni. Dostarczy tam w nai- 
bliżwzych miesiącach rozmaite 
części maszyn i urządzeń.

(bop)

„Toto-lotek"
LOSOWANIE I

4, 8, 11, 29, 40, 45, (12)

LOSOWANIE II

11, 19, 23, 33, 42, 49 
Końcówka band. 2063

Wywiad L. Breżniewa 
dla dziennika „Prawda“
Sekretarz generalny KC 

KPZR, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
Leonid Breżniew udzielił od­
powiedzi na pytania przedsta­
wiciela dziennika „Prawda”. 
Powiedział on m. in.: Wysiłki 
Związku Radzieckiego będą 
nadal zmierzały do tego, by 
groźba wojny jądrowej zosta­
ła całkowicie wyeliminowana, 
by utrwaliły się pozytywne 
zmiany, jakie dokonały się w 
stosunkach międzynarodowych, 
by pogłębiło się odprężenie i 
rozszerzała pokojowa współ­
praca między państwami.

W związku z tym chciałbym 
wyrazić nadzieję, że mająca 
wkrótce nastąpić moja wizyta 
w Republice Federalnej Nie­
miec i rozmowy z kanclerzem 
Schmidtem będą służyć nie tyl 
ko dalszemu rozwojowi współ­
pracy radziecko-zachodnionie- 
mieckiej w wielu dziedzinach, 
ale także szerszym interesom 
odprężenia i pokoju w Euro­
pie.

Ważny odcinek działalności

Jeszcze jedna wersja wydarzeń w Dallas w 1963 r.

L. Oswald strzelał
do żony J. Kennedyego?

Sprawa zabójstwa prezydenta 
Johna F. Kennedy’ego nie została 
i zapewne nigdy już nie zostanie 
definitywnie wyjaśniona. Jednym 
z następstw tego jest pojawianie 
się coraz to nowych hipotez na 
temat zabójstwa, zabójcy lub za 
bójców oraz roli, jaką w całym 
dramacie odegrało Federalne Biu 
ro Śledcze (FBI) i wywiad woj­
skowy (CIA).

Ostatnio pojawiła się jeszcze jed 
na wersja wydarzeń, które roze­
grały się w Dallas 22 listopada 
1963 roku, tym razem całkiem no 
wa. Otóż spółka autorska panów 
Jerome Angel i Eugene Boe wy 
dała w USA książkę pt. „22 og­
nie”, w której dowodzi, że zabój 
cą był wprawdzie Lee Harvey

Zmarł
Charles Chaplin
Jak doniosła agencja Reutera 25 

bm. rano zmarł w Szwajcarii w 
swojej posiadłości największy ak­
tor w historii kina niemego, od­
twórca dziesiątków znakomitych 
ról komediowych — Charles Cha­
plin. Miał on 88 lat.

C. Chaplin, amerykański aktor, 
reżyser i scenarzysta filmowy po 
chodzenia angielskiego, był jed­
nym z najwybitniejszych artystów 
w historii filmu światowego. Naj­
większą sławę zawdzięcza stworzo­
nej przez siebie postaci sympatycz 
nego włóczęgi Charliego. Tragiko­
miczny Charlie stał się swoistym 
symbolem człowieka zagubionego 
w świecie, wywodzącego się jakby 
z innych czasów, nie pasującego 
do epoki pędzącej cywilizacji, bez 
względnych reguł gry i okrucień­
stwa. W sw'ych filmach „Tramp”, 
„Charlie żołnierzem”, „Brzdąc”, 
„Gorączka złota”, „Cyrk”, „Swia 
tła wielkiego miasta”, „Dyktator”, 
Charlie Chaplin protestowa prze­
ciwko niesprawiedliwości społecz­
nej, głosił postępowe poglądy la- 
cjonalistyczne.

Po wojnie za głoszenie niewygód 
nych dla władz poglądów i demas 
katorską wymowę swej twórczości 
Chaplin był prześladowany w Sta­
nach Zjednoczonych i w 1952 r. wy 
emigrował do Europy. Był to okres 
zimnej wojny i osławionego polo­
wania na czarownice — mccar- 
thyzm. (PAP)

Z. Wlehler nie żyje
Wczoraj zmarł w Warszawie w 

wieku 88 lat jeden z czołowych 
twórców polskiej muzyki rozryw 
kowej, kompozytor i dyrygent — 
Zygmunt Wiehłer. W ciągu ponad 
60 lat w swej działalności artys­
tycznej Z. Wiehler skomponował 
setki utworów znanych ze scen 
muzycznych, ekranów filmowych 
i estrad. Przed wojną też napi­
sał muzykę do takich filmów, 
jak „Profesor Wilczur”, czy „Ada 
to nie wypada” oraz przeboje 
jak np. „Tomasz, biały boston, 
niebieski walc”. (PAP) 

polityki zagranicznej, jakim 
jest rozbrojęnie, pozostaje sta­
le w polu widzenia Komitetu 
Centralnego i jego Biura Po­
litycznego. Ze zrozumiałych 
powodów na tej płaszczyźnie 
ważne miejsce zajmują obec­
nie radziecko - amerykańskie 
rozmowy w sprawie ogranicze­
nia ofensywnych zbrojeń stra­
tegicznych. Nie brak nam go­
towości, by doprowadzić te 
rokowania do pomyślnego za­
kończenia.

Związek Radziecki jest zdecy­
dowanie przeciwny budowie bom­
by neutronowej. Rozumiemy i w 
całej rozciągłości popieramy głos 
milionów ludzi ze wszystkich -za­
kątków świata, protestujących nrze 
ciwko tej bombie. Jeśli jednak 
bomba ta zostanie na Zachodzie 
skonstruowana — i to czego nikt 
nawet nie ukrywa — skonstruowa­
na przeciwko nam, to Zachód po­
winien jasno zdawać sobie spra­
wę z tego, że ZSRR nie będzie 
biernym ' obserwatorem.

Problem bliskowschodni to pro­
blem palący. Ostatnio w sytuacji 
na Bliskim Wschodzie nastąpiły 
zmiany, przy czym, niestety, zmia­
ny o charakterze negatywnym.

Oswald, ale celem jego zamachu 
nie był wcale prezydent Kenne­
dy. Prezydent został zabity całko 
wicie przez przypadek. Oswald 
mierzył bowiem tylko i wyłącz­
nie do żony prezydenta, Jacąueli 
ne Kennedy. Morderca, zdaniem 
autorów, opanowany był obsesją 
nienawiści wobec pięknych ko­
biet, mających powodzenie i sła 
wę, a w owym czasie Jacąueline 
była rzeczywiście najsławniejszą 
kobietą Ameryki, uchodzącą jed­
nocześnie za wybitną piękność.

Oczywiście tłumaczenie to nie 
wnosi nic nowego do sprawy i w 
najmniejszym stopniu nie przyczy 
nia się do zrozumienia powodów 
morderstwa prezydenta. (PAP)

Kilkanaście ofiar 
katastrof na morzu

Podczas silnego sztormu na Mo­
rzu Północnym przypuszczalnie 
zginęło 19 osób w kilku katastro­
fach morskich.

Do poniedziałku nie dały wyniku 
poszukiwania pasażerów z duńskie 
go motorowca żeglugi przybrzeż­
nej „Lady Camilla”, który w sobo 
tę zatonął u wybrzeży Ko-nwalii. 
Na pokładzie statku znajdowało 
się dziewięć osób, w tym żona i 
2 dzieci kapitana. Śmigłowiec ra­
townictwa morskiego wyłowił w 
sobotę po południu dwóch człon­
ków załogi statku. Znaidowali się 
cni w łodzi pontonowej. Pozosta­
łych nie znaleziono.

Spośród dziewięciu pasażerów, 
którzy znajdowali się na pokładzie 
niewielkiego belgijskiego statku 
„Laguna” uratowano tylko trzy 
osoby, w tym kapitana. Utonęła 
żona i jego pięć‘oto dzieci. Statek 
zatonął w czasie silnego sztormu 
u ujścia Scheldy.

Fiaskiem zakończyły się w nie- 
dziielę po południu poszukiwania 
francuskiego kutra z sześcioma 
osobami na pokładzie. Poszukiwa­
nia były prowadzone od soboty. 
Kuter zaginał u południowo-zacho 
dnich wybrzeży Anglii.

□OGODA
Poznańskie Biuro Prognoz Instv- 

tutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje w Wielkoool- 
sce: zachmurzenie na ogół duże, 
okresami opady deszczu lub mżaw­
ki, mgły i zamglenia.

Temperatura minimalna plus Z 
stopnie, maksymalna plus 4 stop­
nie.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu o stopni, w Kaliszu o 
stopni, w Koninie minus 1 stonień. 
w Lesznie^ nlus 1 stonień. w Pile 0 
stopni; ciśnienie 761,4 mm.
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59 rocznica Powstania Wielkopolskiego

Renesans młodości weteranów Dobrze

Już 59 rocznica 27 grud­
nia 1918 roku! Upływ 
czasu uszczuplił szeregi 

tych, którzy mogą wspominać 
ów , poznański, wielkopolski 
dzień grudniowy, jako najważ 
niejszy w swym życiu. Spra­
wił też. że u najmłodszych Po 
laków, zaszczyt noszenia Wie! 
kopolsk i ego Krzyża Powstań­
czego kojarzy się wyłącznie z 
sędziw ością.

Ja sam, choć mi już stuknę­
ła pięćdziesiątka, zadziwiłem 
się niedawno oglądając zdję­
cie wykonane w pierwszą ro­
cznicę pamiętnego 27 grudnia. 
Jakże młodzi, dziarscy masze­
rują ulicą Franciszka Rataj- 

jczaka ci, co wraz z nim stanę­
li do walki o realizację nie- 

jpodległościowego testamentu 
insurgenckich poprzedników z 
•roku 1794, 1806, 1846, 1848... W 
każdym z tych maszerujących 
na dokumencie fotograficznym 
sprzed 58 lat, można dopatry­
wać się prawzoru spiżowych! 
postaci z poznańskiego Pom­
nika Powstańców Wielkopol­
skich. Tacy byli! Tacy powin­
ni zachować się też w narodo­
wej pamięci wydarzeń, o któ­
rych randze decydowali swą 
masową aktywnością.

☆

Częstokroć jeszcze można 
spotkać się z poglądem, wyłą­
czającym Powstanie Wielko­
polskie 1918/1919 z ponad stu­
letniego pasma zmagań niepod 
ległościowych Polaków o ogól­
nonarodowych skutkach. Po­
noć w przeciwieństwie do wcześ 
nieiszych powstań polskich — 
Kościuszkowskiego. Listopado­
wego. Wiosny Ludów, Stycz­
niowego — to rozpoczęte w Po 
znaniu 27 grudnia 1918 roku, 
nawet jeśli stało się w ogóle 
pierwszym zwycięskim. prze­
cież pozostało w swych nastęo 
stwach jedynie o ograniczo­
nym, jednozaborowym zasię­
gu i rezonansie.

To prawda, że odzew pow­
stań narodowych XIX wieku 
był Większy. Na przykład po­
wstania Listopadowe, czy Sty® 
czndowe. choć i one uczyniły 
bezpośrednimi teatrami zma­
gań zbrojnych także ziemie 
tylko jednego zaboru, przecież 
pośrednio zaangażowały w tę 
walkę społeczności w zabo­
rach austriackim i pruskim. 
Stawały się i dla nich sygna­
łem wywoławczym nadziei dą 
żeń; dotykały ie także drama­
tami klęsk. Natomiast Pow- 
stanie Wielkopolskie zostało 
podjęte wówczas, kiedy pro­
blem odzyskania niepodległo­
ści. był dla obszaru obu pozo­
stałych zaborów już rozwiąza­
niem. Na ziemiach uprzedhicn 
zaborów austriackiego iroeyj- 
skiego, Polska „wybuchła” no 
nad miesiąc wcześniej. A 
wtięc czyn zbrojny Wielkopo­
lan. zapoczątkowany 27 grud­
nia 1918 roku, nie mógł już 
być sygnałem ogólnonarodo­
wym. Bvł raczej zwieńcze­
niem ■ ogóinonafTod c wego wznie 
sienią, fał? wyzwoleńczej.

Niewątpliwie też rezonans

Społeczny 
patronat nad dziećmi

Blisko 2500 dzieci, których ro­
dzice zostali pozbawieni przez są­
dy władzy rodzicielskiej, obję­
tych jest patronatem różnych za­
kładów pracy, instytucji i organi­
zacji społecznych.

Ustanawiając ©■piekę nad mało­
letnimi, którym rodzice nie za­
pewniają właściwych warunków 
rozwoju i wychowania, sądy wy- 
anaczają na opiekunów przede 
wszystkim osoby spokrewnione 
lub umieszczają te dzieci w rodzi­
nach zastępczych. Jednakże nie 
zawsze jest to możliwe. Z tego 
względu rozwinęła się praktyka 
powierzona dzieci pod patronaty 
przedsiębiorstw czy instytucji.

Początkowo polegały one głow­
nie na fundowaniu książeczek 
mieszkaniowych a obejmowane ni 
mi były tylko sieroty. Jednakże 
zakres patronatu jak i jego for­
my uległy szybko znacznemu roz 
szerzeniu. Obecnie patronat to nie 
tylko zakładanie książeczek mie­
szkaniowych, fundowanie stypen­
diów, przyznawanie różnego ro­
dzaju zapomóg; to także zapew­
nienie podopiecznym miejsc i po­
noszenie opłat za kolonie, obozy 
i wycieczki, interesowanie się wy 
nikami w nauce, załatwianie w «a 
zie potrzeby korepetycji. (PAP) 

powstań XlX-wiecznych był 
bardziej głośny i długotrwały. 
Zyskały one swoje odbicie w 
dziedzinie ideologii, nastro­
jów społecznych, w literaturze 
i sztuce. Ale chyba (choć brzmi 
to paradoksalnie) było tak 
właśnie dlatego, ponieważ te 
„głośne” powstania kończył / 
się klęskami. A więc dlategoi, 
że nie miały zwycięskich fina 
łów, ponieważ nie stanowiły 
przełomu pozwalającego skie­
rować uwagę na kształtowa­
nie niepodległej przyszłości na 
rodowej — zmuszały do zwra­
cania się ku rozpamiętywaniu 
powstańczej przeszłości. Skoro 
zaś W ielkopolska stała się za 
sprawą czynu zbrojnego Wiel 
kopolan też wolna, skoro stała 
się też częścią niepodległego 
państwa polskiego, sama wal­
ka o to stawała się już wów­
czas mniej ważna, aniżeli to, 
co niosła spowodowana mą 
odmiana.

Jednakże bieg dziejów pol­
skich po tamtej odmianie 
sprzed 59 lat, nagromadzenie 
doświadczeń historycznych 
sprawiło, że właśnie to skrom 
niejsze początkowym rezonan 
sem Powstanie Wielkopolskie 
nabrało dla nas szczególnego 
znaczenia.

Nie tylko bowiem przesądzi­
ło wyzwolenie samej Wielko­
polski spod pruskiej przemo­
cy. Stało się również hasłem 
do walki Ślązaków. Wpisało na 
listę spraw polskich, wymaga 
jących rozwiązania wbrew de 
cyzjom Traktatu Wersalskiego, 
poczucie potrzeby pełnej jed­
ności ziem dorzeczy Wisły i 
Odry.

A przy tym unieważniało 
swym sukcesem poglądy, wy­
pływające z dziewiętnastowiecz 
nych doświadczeń polskich 
klas posiadających jakoby 
zbrojna wałka narodowo­
wyzwoleńcza była z góry 
skazana na klęskę. Wy­
kazało niesłuszność takich 
wniosków, tuż u progu epo­
ki zwycięskich rewolucji an- 
tyimperialistycznych, zapoćząt 
kowanych' w skali światowej 
rosyjskim przykładem Wielkie 
go Października.

Toteż, niejako automatycz­
nie. ze względu na swój ludo­
wy charakter. Powstanie Wiel 
kopolskie, pierwsze spośród 
wszystkich naszych powstań 
narodowych, nie było już w za 
lążku wybuchu obciążone tra 
gedią zawężenia bazy społecz­
nej ruchu zbrojnego. Co wię­
cej, stanówiło przyczynek 
(wkrótce potwierdzony przez 
powstańczy Śląsk) do wcześ­
niejszej o niemal wiek konsta­
tacji Joachima Lelewela: „Za­
dawałem kwestię: Słask i Pru­
sy stracił naród Polski przez 
arystokrację: jakim snosobem 
ją odzyszcze? I nikt nie umiał 
odpowiedzieć, że przez lud”.

Powstańcy wielkopolscy, a 
wkrótce także śląscy, odpowia 
dali na pytanie lelewelskie 
czynem. Potwierdzali słuszność 
oczekiwań wybitnego uczone­
go, myśliciela i działacza dzie-

W 1978 roku Telewizja Pol 
ska wyświetli ponad 30 
nowych i powtórzy kil­

ką już wyświetlanych ser'ali 
telewizyjnych. Oto niektóre z 
nich.

Od połowy stycznia, przed 
dziennikiem w poniedziałki 
emitowany będzie najdłuższy 
serial roku: dwudzestosześcio- 
odcinkowy „tasiemiec” produ­
kcji BBC „Saga rodu Pallise- 
rów”, zrealizowany według po 
wieści jednego z najgłośniej­
szych pisarzy angielskich XIX 
wieku, Anthony Trollope’a. 
Jest to kronika mieszczańskiej 
rodziny z czasów Anglii wik­
toriańskiej. Kolejna saga, to 
„Panie na Magadorze” — skła 
dający się z 13 odcinków film 
francuski, którego akcja toczy 
się również w XIX wieku, a 
bohaterami są: córka monar­
chisty i syn bonapartysty, co 
zapowiada mnogość konflik­
tów, a te gwarantują ciekawą, 
wartką akcję. W roli głównej 
Marie-Jose Nat. Najkrótszym 
filmem tego gatunku jest cze­
chosłowacka mini-saga rodzin­
na „Niespokojna miłość”. W 
trzech odcinkach poznamy hi­
storię współczesnej rodziny 
chłopskiej w Słowacji, będzie 
my świadkami dramatu dziew 
czyny, którą ucieka ze wsi, by, 

wlięłnastcwiecznegb, spełnio­
nych ostatecznie przez Polskę 
Ludową,

Oczywiście, Powstanie Wiel 
kopolskie 1918/1919, choć już 
rok wcześniej był Wielki Paź­
dziernik, należało jeszcze pod 
względem dążeń jego uczestni 
ków do pasma walk jedynie na 
rodowowyzwoleńczych. Jesz­
cze powstańcy nie dostrzegali 
niezbędności związków biało- 
czerwonych kokard i czerwo­
nych sztandarów.

Przecież jednak pomiędzy re 
wolucyjnym Piotrogrodem i po 
wstańczym Poznaniem istniał 
nie tylko związek sytuacji mię 
dzynarodowej, sprzyjającej 
„wybiciu się Polaków na nie­
podległość” (jak to mawiał Ta­
deusz Kościuszko), a ukształto 
wanej różnorakimi następstwa 
mi zwycięstwa rewolucji socja 
listycznej na terenach dawne­
go imperium carskiego. Działał 
również piotrogrodzki przykład 
„brania przez dotychczasowych 
niewolników losu we własne 
ręce”, łamania dotychczaso­
wych systemów przemocy.

Gwoli ścisłości: to nie my 
pierwsi dostrzegamy owe związ 
ki. Widzieli je ówcześni polity­
cy wielkopolscy o zachowaw­
czej społecznie orientacji. Dla­
tego też właśnie przed wybu­
chem powstania, sprowokowa­
nym przez gwałty prusactwa 
„nie orientowali się na zbrojną 
walkę”. Widzieli w niej, w wv 
zwoleńczej aktywności powstań 
czej mas ludowych groźbę „boi 
szewizacji”. Próbowali i z tych 
względów tłumić ogień pow.sta 
nia już wówczas, kiedy stało 
sie faktem.

Widzieli również związek po 
między zwycięstwem Wielkie- 
gó Października a wyzwala- 

Nowe seriale w telewizji
poniósłszy klęskę w mieście, 
wróc ć na wieś.

Niezwykle bogaty i interesu 
jący jest zestaw filmów popu­
larnonaukowych. Zobaczymy 
w nim m.in.: „Największe rze 
ki świata” — dokumentalny 
serial francusk' o Missisipi, 
Nilu, Loarze, Wołdze, a taKże 
Wiśle. Inny dokument francus 
ki — „Tam, gdzie czas się za­
trzymał” pokaże najbardziej 
egzotyczne kraje świata, ich 
obyczaje, kulturę, problemy 
polityczne. Os’em odcinków 
posiada cykl głośnej włoskiej 
spółki autorskiej — C. A. Pi- 
nelli i F. Quilici (tytuł orygi­
nalny „L’alba”), poświęcony 
poszukiwanu śladów pierwot­
nych cywilizacji na czterech 
kontynentach i procesom tech 
nizacj.i społeczeństw współczes 
nych. Najdłuższym serialem 
tego zestawu będzie „Raj zwie 
rr.ąt” (prod. RFN, 25 odcinków). 
Przedstawia on życie różnych 
gatunków zwierząt, ukazując 
przy tym ńedostrzegalny dla 
laika wpływ środowiska na za 
chowanie. Wydaje się, że suk 
ces wyświetlanego obecnie

niem się ziem zaboru pruskie­
go rzecznicy imperializmu nie­
mieckiego. Jakże znamienny 
jest plakat (na zdjęciu) wyda­
ny przez prawicowo-socjalde- 
mokratyczny rząd berliński w 
początkach stycznia 1919 roku. 
Ten prawzór późniejszej pro­
pagandy goebbelsowskiej gło­
sił: „Falą bolszewizmu zagraża 
naszym granicom(...) Polskie 
oddziały wkroczyły na stare 
ziemie niemieckie i prą na za­
chód’’. Istniała też dla obroń­
ców imperializmu niemieckie­
go nie tylko propagandowo u­

wypuklona jedność groźby „boi 
szewizmu” i wałki wyzwoleń­
czej ludności dorzecza Odry. 
Choć bowiem ta walka odbywa 
ła się pod biało-czerwonym 
sztandarem, też byłą antyimpe 
rialistyczna. Potwierdzała tezę 
Lenina, że proletariacką rewo­
lucja socjalistyczna w Rosji, za 
początkuje epokę zwycięskich 
rewolucji antyimperialistycz- 
nych.

*

Przyszłoroczna „okrągłość” 
rocznicy 27 grudnia 1918 roku 
sprzyjać będzie dodatkowo za­
interesowaniom. Ale już teraz 
przecież można mówię o nasi­
lającym się renesansie pamięci 
o tamtych dniach, o ich boha­
terach. Coraz więcej prac na­
ukowych rekonstruuje obraz 
Powstania Wielkopolskiego. Co 
raz więcej literatów, artystów 
nadrabia zaległości z okresu 
dwudziestolecia międzywojen­
nego, starając się przekazać oo 
tomnym klimat, barwy epoki.

Młodość weteranów utrwala 
się w wiecznie żywej, odnawia 
jącej się pokoleniami, pamięci 
narodowej.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

„Świata, który nie może zagi­
nąć” rokuje duże powodzenie 
również nowym filmom popu 
larnonaukowym.

Wśród seriali o tematyce 
społeczno-obyczajowej znajdą 
się m.in. „Opowieść o przyjaź 
ni” produkcji ZSRR i „Więzy 
przyjaźni” produkcji jugosło­
wiańskiej. Bohaterami pierw­
szego są uczniowie jednej ze 
szkół wieczorowych w Lenin­
gradzie, a drugi rekonstruuje 
historię przesiedlenia miesz­
kańców Słowenii na teren Ser 
bii w okresie II wojny świato 
wej. Inne filmy o tej tematy­
ce to: „Profesor i panna” — 
współczesna komedia jugosło­
wiańska oparta na motywach 
„Pigmaliona”; „Odpowiedź” — 
węgierski dramat, którego ak­
cja rozgrywa się w okresie 
międzywojennym w Budapesz 
cie, a opowiada o młodym ro­
botniku i profesorze, których 
losy neoczekiwanie się splata­
ją. Zestaw zapoczątkuje 4 sty 
cznia „Daniel Druskat” (pro­
dukcja NRD) — współczesny 
serial o rywalizujących ze so­

znaczy kompleksowo

Wręczanie rolnikom dyplo­
mów kwalifikacyjnych w 
gminie Opalenica nie 

odbywało się jeszcze tak uro­
czyście, jak tej jesieni. Nie tyl 
ko dlatego, że towarzyszyło te 
mu także wręczenie legityma 
cji partyjnych, wyróżnień i na 
gród. Sala Miejskiego Domu 
Kultury zapełniła się licznie 
przybyłymi gośćmi, wśród któ 
rych byli także przedstawicie 
le władz wojewódzkich. W ich 
obecności, w pełnej skupienia 
ciszy 147 absolwentów szkole­
nia rolniczego powtarzało sło 
wa zobowiązania, jak przysię­
gę:

„Otrzymane przygotowanie 
zawodowe zobowiązujemy się 
wykorzystać w naszej codzien 
nej pracy rolnika. Służyć ono 
będzie (...) osiąganiu coraz lep­
szych wyników w produkcji 
roślinnej i zwierzęcej. Efek­
tem zdobytych kwalifikacji 
będzie pełna realizacja nałsżo 
nych zadań, wynikających z 
programu wyżywienia naro­
du”.

Gmina Opalenica należy do 
lepszych w województwie po­
znańskim. Pod względem war 
tości łącznego skupu plasuje 
się mniej więcej na 10 miej­
scu; ale służba rolna, którą kie

Takich okazałych budynków in­
wentarskich w gminie Opalenica 
jest coraz więcej. Oto obora Ja­
na Przygodzkiego z Łęczyc. Za­
czyna zapełniać się bydłem. Na 
razie to młode sztuki, w sumie 

stanie w niej 36 krów.
Fot. — H. Kamza

bą dwóch przewodniczących 
spółdzielni produkcyjnych.

Cztery seriale tego roku są 
adaptacjami literatury p‘ęknej. 
Od dawna zapowiadana „Lal­
ka” w reżyserii Ryszarda Be­
ra z Jerzym Kamasem jako 
Wokulskim i Małgorzatą Brau 
nek w roli panny Łęckiej. 13 
odcinków „Lalki” wyświetla­
nych będzie od marca do ma­
ja. Na j pewnej w końcu sierp­
nia zobaczymy „Noce i dnie” 
wyreżyserowane przez Jerzego 
Antczaka. Od 5 stycznia w 
czwartki wieczorem w progra 
mie drugim będziemy oglądać 
powtórkową emisję „Chłopów” 
Czwartą adaptacja to „Czerwo 
ne i czarne”, produkcji ZSRR 
(w 5 odcinkach) według znako 
mtej, napisanej w roku 1830 
powieści Stendhala. Treścią te 
go serialu są — w najwięk­
szym skrócie — zanalizowane 
po mistrzowsku przeżycia ple 
bejusza walczącego o awans 
społeczny we Francji okresu 
restauracji.

Wreszcie — przygoda, roz­
rywka, romanse. Zobaczymy 
m.in. nową edycję „Czterdzie­

ruje Kazimierz Ratajczak, do 
strzegą jeszcze znaczne rezer­
wy. Na ich wykorzystanie po­
trzebne jest działanie komplek 
sowę — takie sterowanie pro 
cesami produkcji, aby po dro­
dze nie napotykać na trudnoś 
ci tzw. obiektywne. A więc 
trzeba stworzyć gospodar­
stwom solidne, mocne podsta­
wy.

Pierwsza — to wiedza. W 
tej gminie 56.6 procent czyn­
nych zawodowo rolników po­
siada pełne kwalifikacje; wie­
lu kilkustopniowe. Bodaj żad­
na gmina w kraju nie ma ty­
lu fachowców-rolników. I nie 
tylko wśród mężczyzn. W bie 
żącym roku szkoleniowym u- 
tworzono na przykład dwa 
kursy —w Ląg w ach i Urba­
nowie — wyłącznie dla kobiet 
rolniczek i hodowczyń.

— Może ktoś powiedzieć, ż? 
nam jest łatwiej organizować 
szkolenia rolnicze, bo mamy 
pod bokiem Wojewódzki Oś­
rodek Postępu Rolniczego w 
Sielinku — mówi naczelnik 
gminy, mgr Adam Adamcze­
wski. — Ale nikogo przecież 
nie można zmusić do nauki. 
Wykładowcy przyjeżdżają tam, 
gdzie ich rolnicy potrzebują. 
U nas ludzie na wsi uświado­
mili sobie, że bez fachowej 
wiedzy nie mogą powstawać 
gospodarstwa specjalistyczne. 
A naszym celem jest mieć ich 
jak najwięcej; one przede 
wszystkim dają gwarancję wy 
soki ej produkcji. Podjęliśmy 
więc cykl długofalowych dzia 
łań. Dla gospodarstw powyżej 
10 hektarów (obejmują one 46 
procent ogólnego areału użyt­
ków) opracowujemy indywidu­
alne programy optymalizacji 
produkcji. Mamy już 200 ta­
kich projektów. Od paru mie 
sięcy 11 gospodarstw posiada 
karty specjalizacyjne w pro­
dukcji roślinnej, zwierzęcej, 
warzywniczej, w grudniu wrę­
czyliśmy dalszych 29 kart. 
Fakt, że w minionym lipco­
wym spisie rolnym zanotowa­
liśmy wzrost krów w stadzie 
podstawowym o 58 oraz 168 
loch zawdzięczamy już właś­
nie specjalizacji.

Rolnika z gminy Opalenica, 
który posiądzie odpowiedni za

Dokończenie na str. 4.

ZOFIA DOIINKE

stolatka”, kolejne odcinki zna 
nego już serialu „Brygady ty 
grysa”, a w programe drugim 
powtórzenie poprzednich odcin 
ków „Brygad”, serial radziec­
ki o tematyce zbliżonej do 
„Stawki większej niż życie”, 
jugosłowiańska „Pesmę” o ak­
cji dywersyjnej intelektualis­
tów belgradzkich w czasie os- 
tatnej wojny, „Siedem Toman 
sów Donii Juanity” (NRD) oraz 
powtarzaną „Wielką miłość 
Balzak?-”. Na lato TVP przy­
gotowała dreszczowiec „Por­
tret zawoalowanej damy” wło 
ski serial sensacyjno-przygodo 
wy, którego bohater poznaje 
dziewczynę, wyjeżdża z nią 
do zamku swojego krewnego, 
a tam okazuje się, że dziew­
czyna jest niezwykle podobna 
do portretu kob ety wiszącego 
w jednej z sal, potem ogląda­
my tajemnicze lochy, znikają­
cych ludzi, a w końcu wycho­
dzi na jaw, że...

W zestawie tym nie brakuje 
nowych amerykańskich i an- 
g:elskich seriali kryminalnych 

W dalszym ci asm będziemy ogla 
dać „Mannixa”, „CołomboP, 
„Naklę”, „Kojaka” i innych 
funkcjonariuszy i detektywów, 
do których już się przyzwy­
czailiśmy.

MACIEJ IWANOWSKI
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W 1978 roku z „PredomuM

Sprzęt dla domu 
wartości 22 miliardów złotych

Jeszcze u Progu lat siedemdziesiątych nie 
wytwarzaliśmy w kraju pralek automatycz­
nych, robotów kuchennych, sokowirówek z 
mikserem, automatycznych zmywarek do na­
czyń, elektrycznych maszynek d0 mięsa oraz 
krajania chleba i wędlin, kuchennych od- 
świeżaczy powietrza i wielu innych wyrobów, 
bez których dziś wiele pań domu nic wyo­
braża sobie życia. Uruchamiając produkcję 
nowych wyrobów do wyposażenia mieszkań 
największy ich producent — zjednoczenie 
„Predom” stworzyło nowe potrzeby społecz­
ne i obecnie nie zawsze nadąża za potrzeba­
mi. mimo bardzo szybkiego wzrostu produk- 
cJL

Przykładem być aM^oma-tyczme pral­
ki, których w 1971 r. wytworzono pierwsze 
1500, w rok później już 20 000; w br. ich pró- 
dukcja będzie Ul razy większa i przekrcczv 
200 000. Pralki elektryczne ma dziś ponad 90 
procent polskich rodzin; pralki automat roż­
ne (w tym także z importu) ok. 400 000. Wy­
twórczość immych, stosunkowo niedawno uru­
chomionych wyrobów jak roboty kuchenne, 
młyniki do kawy, miksery rozwinięto już na 
taką , skalę, że ich podaż równoważy popv't, 
a w niektórych przypadkach (sokowirówki) 
zamówienia handlu są nawet mniejsze od 
ofertv i możliwości produkcyjnych przemy­
słu. Tegoroczna produkcja tego drobnego 
siprzętu kuchennego przekracza 700 000 sztuk.

Jak poinformował dziennikarza PAP dy- 
rektor generalny Zjednoczenia „Predom” Ro­
man Kobus, w’ 1978 r. zjednoczenie to do­
starczy na rynek wyroby wartości ponad 22 
mld zł. tj„ o ponad 4 mld zł więcej niż w br.

Dla porównania: w 1970 r. fabryki tego prze­
mysłu przekazały na rynek wyroby za n>e- 
wiele ponad 4 mld zł, a więc za tyle, ile 
obecnie wynosi Przyrost wartości dostaw z 
roku na rok.

Są to — co trzeba podkreślić — wielkości 
porównywalne, jako że ceny przeważającej 
większości produkowanego przez „Predom” 
zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa do­
mowego nie uległy w ciągu tych minionych 
7 lat większym zmianom. Przykładem: żelaz­
ka elektryczne., odkuirzacze, lodówki, pralki 
automatyczne, maszyny do szycia „Łucznik” 

wiele innych mimo że ich poziom technicz­
ny, nowoczesność, walory użytkowe, wygląd 
i wykończenie uległy w tym czasie radykal­
nej zmianie na korzyść.

W zasadniczy sposób zmieniły się np. wy­
dajność i forma odkurzaczy i maszyn do szy­
cia krajowej konstrukcji, a we współpracy ze 
znaną amerykańską firmą „Singer” rozpoczę­
to .produkcję maszyn do szycia na wysokim 
poziomie światowym. W produkcji lodówek, 
która zwiększyła się z 357 00’0 w 1970 r. do 
650 000 sztuk w br. (w 1978 r. będzie ich — 
820 000), prawdziwy przełom oznaczało przej­
ście na lodówki z izolacją poliuretanową, 
pozwalającą na budowę urządzeń chłodni­
czych bardziej .pojemnych, przy tych samych 
wymiarach zewnętrznych. Lodówka „Polar” 
o pojemności 120 1. zastąpiona została tej sa­
mej wielkości lodówką „Polar 135”, a więc o 
pojemności o 15 1 większej.

Można więc rzec, że fabryki „Predomu” 
dobrze wykorzystały wielkie możliwości roz- 
woju i szanse, jakie ^H”‘n.r7vjy im uchwały 
VI i VII Zjazdu partii. (PAP)

Dobrze - znaczy kompleksowo
(Dokończenie ze str. 3) 

sób wiedzy, nie pozostawia się 
samego. Gdy stawia się na 
specjalizację, muszą być za­
chowane właściwe proporcje 
między produkcją roślinną a 
zwierzęcą i gmina steruje ty­
mi procesami.

Najważniejszą sprawą jest 
osiągnięcie podstawowej licz­
by pogłowi a. trzeba też za­
dbać o rozwój bazy paszowej. 
Pierwsza sprawa jest zada­
niem trudniejsz.ym, wiąże się 
bowiem z budową i rozbudową 
pomieszczeń inwentarskich; no 
woczesnych, gdzie zwierzęta 
chowałyby się zdrowo, miały 
dobre przyrosty, a rolnik pie 
narobiłby się przy tym po łok­
cie. Wiadomo jednak, że z bu 
downictwem kłopotów niema­
ło: to brak materiałów, a to 
wykonawców, to gotówki. W 
gminie Opalenica postanowio­
no ułatwić to wszystko rolni­
kom.

Spośród gospodarstw, które 
chciałyby budować, w pierw­
szym rzędzie typuje się te, któ 
re gwarantują najszybszy 
wzrost produkcji. W tym ro­
ku wytypowano ich 21. Podsta 
wą tego było rozeznanie mo­
żliwości inwestycyjnych rolni­
ka, zbilansowanie potrzeb ma 
teriałowych i zapewnienie wy 
konawców przez zawarcie u- 
mów z miejscowymi rzemieśl 
nikami. Chodzi o to, by budo­
wę zakończyć w ciągu jednego 
roku. Urząd Miejsko-Gminny 
zapewnił też pełną dokument a 
cję i nadzór inwestorski.

Dla zainteresowanych zor­
ganizowano spotkanie z dyrek 
torem Banku Spółdzielczego, 
by omówić formalności, zwia 
zane z zawarciem umów kre- 
dytowych.

Do końca listopada w gmi­
nie Opalenica gotowych było 
9 obór o 192 stanowiskach, 6 
chlewni na 525 sztuk trzody, 
owczarnia na <290 owiec i kur­
nik dla 3000 niosek. Rzemieśl­

nicy wywiązali się ze swoich 
zadań wzorowo; najszybciej 
wykonał powierzbne prace Jan 
Mikołajczak z Uścięcic. Dwie 
chlewnie zapełniły się jeszcze 
przed spisem lipcowym. W su­
mie, mimo kłopotów, przedsię 
wzięcie się udało. Jego powo­
dzenie w dużej mierze — o- 
prócz organizacji — zależało od 
kredytów. Bank Spółdzielczy 
w Opalenicy udzielił ich w 
tym roku o 95 procent więcej 
niż w roku 1976.

Służba rolną została zobowią 
zana do udzielenia rolnikom 
maksymalnej pomocy w zao­
patrzeniu w zwierzęta zaro- 
dowlane i hodowlane.

Zresztą nie tyle chodzi o i- 
lość, co o jakość, bo ta lepiej 
procentuje. Pierwszeństwo w za 
opatrzeniu mają „gospodarstwa 
z kartą”. One muszą dać jak 
najszybciej i jak najwyższą pro 
dukcję, muszą stać się przy­
kładem dla tych, którzy jeszcze 
się wahają. W tych gospodar­
stwach prowadzone będą w ra 
mach rolniczego szkolenia po 
kazy dla innych rolników w 
gminie: jak powinna wyglądać 
wzorowa chlewnia, jakie ko­
rzyści daje mała mechanizacja, 
jak karmić racjonalnie inwen 
tarz, gromadzić dla riiego pa­
szę, właściwie ją konserwować.

Kiedyś, aby uczyć się tych 
rzeczy, trzeba było jeździć do 
dużych uspołecznionych gospo 
darstw. Teraz takie przykłady 
są pod bokiem, w tej samej 
gminie, u sąsiadów. Praktyka 
rolnicza, wzbogacona specjalis 
tycznym szkoleniem, pozwala 
osiągać coraz lepsze wyniki. W 
gminie Opalenica zaczyna się 
tę przebudowę wsi od podnoszę 
nia poziomu wiedzy. Władze 
gminy wykazały dużą umiejęt­
ność kompleksowego myślenia 
i planowania, a także godny 
naśladowania talent organiza­
torski.

ZOFIA DOHNKE

*

Warto przeczytać
przed wyjazdem do Turcji

Wycieczki do Turcji stały się 
ostatnio bardzo modne. Planując 
więc taki wyjazd, trudno jednak 
wiedzieć, że w Turcji, podobnie 
jak i w innych krajach, obowią­
zują określone przepisy celnode- 
wizowe, których celem jest ochro 
na własnego rynku wewnętrzno- 
go i innych interesów państwa. 
W przepisach tureckich istnieje 
także szereg zakazów i ograniczeń 
przywozowych i wywozowych. Ry 
góry stycznie ograniczony jest 
przywóz wyrobów futrze rsk i ~h. 
W Turcji zabroniona jest od- 
nrzednż nm-wierenirh brPPw, 
a za handel nimi grożą wysoKie 
kary, łącznie z pozbawieniem wol 
ności.

Nie zawsze jednak turyści, w 
tym i polscy przestrzegają ture­
ckich przepisów. Niejednokrotnie 
dochodzi do nieporozumień mię­
dzy podróżnymi, a tureckimi wła

IZJA

Pożegnanie z bliskimi
Kierowca taksówki, który pracował w noc międzyświątecz.ną 

ale znał już ostatni z odcinków „Polskich dróg” z opowiadań 
pasażerów, podsumował ich żale: „Taką przykrość sprawili 

ludziom śmiercią Kurasia i Niwińskiego, i to w ten dzień”.
Oto miara bliskości bohaterów największego z polskich seriali te­

lewizyjnych. Sprawdzenia się z nawiązką oczekiwań reżysera, Ja­
nusza Morgensterna, wypowiedzianych jeszcze przed zapoczątkowa­
niem emisji: „Marzę, że w pewien niedzielny wieczór obejrzy „Pol­
skie drogi*’ 20 milionów”. A zarazem potwierdzenia się naszych 
prognoz recenzenckich, postawionych na półmetku coniedzielnych 
projekcji: „w dziele Jerzego Janickiego i Janusza Morgensterna 
można dopatrywać się dzieła specjalnie telewizyjnego, które dla 
Polaków ostatniej ćwierci XX stulecia, może mieć niemal takie sa­
mo znaczenie, jak dla naszych ojców, dziadów i pradziadów sien­
kiewiczowska trylogia.

Cóż z tego, że Sienkiewicz przedstawiał swój epos „ku pokrzepie­
niu serc”, w epoce pozornej beznadziejności na odmianę losów na­
rodowych, natomiast „Polskie drogi” przypomniały lata tragedii, 
dramatów w warunkach stabilizacji narodowych osiągnięć?

Mimo odmienności epok, sytuacji, rezonans społecz,ny tych dzieł 
jest podobny.

Chyba też jednak ten epos telewizyjny potwierdził ze szczególną 
siłą ową prawdę, źe stopień oddziaływania widowiska telewizyjne­
go zależny jest od rangi zbiorowego wysiłku wszystkich realizato­
rów. W przypadku „Polskich dróg” zadecydowała o sukcesie ogól­
nonarodowej popularności — świetność scenariusza Jerzego Janic­
kiego, mistrzostwo Janusza Morgensterna, doskonałość pracy ope­
ratorskiej, a także aktorstwo najwyższej miary i zaangażowania, 
nawet w przypadkach kreowania wielu (ogółem 500) postaci drugo­
planowych lub epizodycznych.

Przy tym, obok głównej roli Władka Niwińskiego w wykonaniu 
Karola Strasburgera, przeszła do naszej trwałej pamięci postać „in­
żyniera” Leona Kurasia, wyrosła na współwiodącą — jak wiado­
ma z enuncjacji scenarzysta i retora — In* w ‘ok>» nra- 
cyjnych pierwszych odcinków. Postać wyjątkowa pod względem 
miary drogi, jaką przebywa Kuraś, anty schematyczna, w wielkiej 
kreacji Kazimierza Kaczora, stająca się odpowiednikiem „Kubusia 
Fatalisty” epoki ludobójstwa...

•tr
Tuż przed tragicznym, zakończonym śmiercią obu bohaterów fi­

nałem telewizyjnego eposu o losach polskich pomiędzy 1939 a 1913 
rokiem, jeden z działaczy podziemia wypowiada pogląd: „Za 20, 30 
lat nasze dzieci i wnuki będą się uczyć o tych’ dniach z podręczni­
ków. I dla nich ta wojna będzie tak samo odległa, jak pełopone- 
ska... Tak sądzono. Jednakże dzieci i wnuki tych, którzy współ- 
przechodzili i współwytyczałi polskie drogi, nie znają tamtych cza­
sów tylko z podręczników. Stan owia one wciąż niezamierzchłą 
epokę rodowodu współczesności 35 milionów, zrozumiałą w katego­
riach ludzkich doznań także przez ponad połowę Polaków urodzo­
nych po wojnie. Bliską im między innymi właśnie dzięki telewi­
zyjnemu dziełu „Polskie drogi”.

Czegoś zabraknie nam w najbliższą niedzielę... ZSZ.

Z Lublina do Poznania 
automatycznie

Od 24 bm. mieszkańcy Lu­
blina. po wybraniu numeru 
kierunkowego 061 mają moż­
ność uzyskania automatyczne­
go bezpośredniego Dołączenia 
telefonicznego z abonentami 
w Poznaniu. Dotychczas mie­
szkańcy Lublina korzystali z 
automatycznej łączności tele­
fonicznej z Poznaniem tran­
zytem przez Warszawę, co 
znacznie wydłużało czas ocze 
kiwania na uzyskanie połączę 
nia., (PAP)

Przed odlotem z Okęcia

Trzeba wcześniej 
zgłosić się do odprawy
Na lotnisku Warszawa — Okęcie 

została wprowadzona zmiana do­
tychczas obowiązującego czasu 
kończenia odprawy pasażersko- 
bagażowej przez służbę recepcyj­
ną PLL „Lot”. Zmiana ta zosta­
ła zastosowana w celu zachowania 
punktualności odlotów oraz umoż­
liwienia wszystkim zainteresowa­
nym służbom właściwego wykony 
wania ich czynności, związanych 
z odprawa pasażerów.

Na wszystkie rejsy zagraniczne 
pasażerowie powinni zgłaszać się 
do odprawy najpóźniej na 90 mi­
nut przed odlotem samolotu. Po 
tym terminie pasażer może się 
spotkać z odmową dokonania od 
prawy, jeśli miałoby to spowodo 
wać opóźnienie odlotu samolotu. 
Jedynie na trasach do Sofii 
Istambułu obowiązywać będzie 
czas zgłoszenia się do odprawy na 
120 minut przed odlotem samolo­
tu. (PAP) 

dzami celnymi. Ostatnio rygorys­
tycznie egzekwują one np. ograni 
czenia o przywozie futer (zwłasz 
cza ze skór króliczych) i innej 
odzieży futrzanej, Turcja jest sa 
ma poważnym eksporterem wyro­
bów futrzarskich i nie życzy so­
bie wprowadzania na własny ry­
nek obcych wyrobów.

Podróżni przywożący do Turcji 
futra (nawet jeżeli , stanowią one 
jedynie wierzchnie okrycie), mo­
gą spotkać się z koniecznością do 
pełnienia wielu skomplikowanych 
formalności celnych, łącznie z 
przekazaniem do depozytu przy­
wiezionych przedmiotów lub ich 
konfiskatą. Konsekwencje te gro 
żą naszym podróżnym również w 
tym przypadku, gdy posiadają to 
wary, które — zgodnie z przepi­
sami polskimi — mogą być swo­
bodnie wywiezione z kraju (np. 
zakupione w „Pewexie”). (PAP)

Zatwierdzono plany przygotowań 
polskich piłkarzy do MŚ

22 bm. odbyło się zebranie zarzą 
du PZPN z udziałem kierownika 
Wydziału Organizacji Społecznych, 
Sportu i Turystyki KC PZPR — 
Zdzisława Andruszkiewicza, prze­
wodniczącego GKKFiT — Bolesła­
wa Kapitana i prezesa Polskiej Fe 
deracji Sportu — Mariana Renke.

Zebranie, któremu przewodni­
czył prezes PZPN, Edward Sznaj­
der, poświęcone było omówieniu i 
zatwierdzeniu koncepcji przygoto­

Kogo wskaże
14 stycznia 1978 będziemy świad 

kami — za pośrednictwem TV — 
ważnej ceremonii — losowania gru 
py finałowych mistrzostw świata. 
Od kilku miesięcy trwają już spe 
kulać je na temat rozstawienia i 
zasad losowania. Specjaliści i fa- 
cho;wcy układają własne grupy, 
dopasowują zespoły w oparciu o 
różne kryteria. Tak naprawdę — 
nie wiadomo jeszcze, które z dru 
żyn będą przeciwnikami Polaków 
i czy miejscem naszych spotkań 
będzie Buenos Aires, Cordoba czy 
Mendoza. Najwięcej zwolenników 
ma teoria, że białoczerwoni grać 
będą razem z Argentyną w gru­
pie „Buenos Aires”, ale to tylko 
teoria.

„Bank informacji” PZPN zebrał 
już wiele informacji na temat po 
tencjalnych rywali i można przy 
puszczać, że żaden z przeciwni­
ków nie będzie dla Polaków nie­
wiadomą. Obserwatorzy związku

Żeglarstwo

Francuz Tabarly prowadzi 
w wyścigu dookoła świata

Szesnaście jachtów wystartowa­
ło w poniedziałek z Auckland do 
trzeciego etapu żeglarskiego wyś­
cigu dookoła świata. Meta trzecie 
go etapu znajduje się w Rio de 
Janeiro. Wraz z 15 załogami, któ­
re ukończyły drugi etap wystar- 
tował z Auckland słynny żeglarz 
francuski Erie Tabarly na jach­
cie „Pen Duick VI”. Uczestniczyć 
on będizie w dwóch ostatnich eta 
pach gigantycznych regat. „Pen 
Duick VI” jako pierwszy opuścił 
port w Auckland a po godzinie 
żeglugi miał ck. 400 metrów prze­
wagi nad konkurentami — brytyj 
skimi jachtami „Heaths Condor i 
„Great Britadn II”. (PAP)

Hula wygrał konkurs 
w Szczyrku Białej

Na średniej skoczni w Szczyr- 
ku-Białej rozegrano tradycyjny, 
świąteczny otwarty konkurs sko­
ków. W bardzo trudnych warun­
kach zwyciężył Stefan Hula 
(BBTSK który wyprzedził Zenona 
Węgrzynkiewicza (GKN Beskidy 
Szczyrk) i Zbigniewa Malika (GKN 
Beskidy Szczyrk). (PAP)

Kronika „Mundiai-78U
W piłkarskim świecie formuło­

wane są najróżniejsze koncepcje 
losowania finałów mistrzostw świa 
ta. Według wielu opinii rola przy 
padku zostanie ograniczona do 
minimum, a losowanie będzie 
właściwie rozstawieniem.

Tymczasem przewodniczący Ko­
mitetu Organizacyjnego „Mundial- 
78” — Antonio Luis Merlo podwa 
żył liczne teorie na temat losowa 
nia. „Jedno jest tylko pewne: Ar­
gentyna, jako gospodarz występo­
wać będzie w grupie I, a RFN — 
obrońca tytułu zostanie rozstawie 
na na czele jednej z dalszych 
grup. Wszystkie pozostałe decyzje 
podejmie FIFA 14 stycznia, tuż 
przed losowaniem” — powiedział 
on.

¥
Argentyńscy kibice są zaniepo­

kojeni. Zwolnienie czołowych pił­
karzy tego kraju, występujących w 
zagranicznych klubach, na wspól­
ny trening reprezentacji natrafi­
ło na poważne trudności. Enriąue 
Wolff, grający w Realu Madryt, 
został zakupiony przez „królew­
ski klub” za 750 000 dolarów. Real 
skłonny jest zrezygnować z tego 
piłkarza, ale za sumę... miliona 
dolarów. Jeszcze więcej, bo 1,5 
min żąda za Alberto Kempesa — 
hiszpańska Valencia, a St. Etienne 
skłonna jest oddać Osvaldo Piazzę 
za 400 000 dolarów. Także kluby, 
w których grają Brindisi, Bargas, 
Scotta, Babingtcn czy Yazalde chcą 
wysokiego „odstępnego”, przerasta 
jącego możliwości argentyńskiej 
federacji. Wprawdzie istnieje szan 
sa zwolnienia ‘tych piłkarzy bez 
tak wysokich „ekwiwalentów”, ale 
dopiero tuż przed mistrzostwami 
świata. Wyklucza to udział „cudzo 

wań piłkarskiej reprezentacji Pol­
ski do mistrzostw świata w Argen 
tynie. W przygotowaniach zawod­
ników do tej wielkiej imprezy oio 
rą udział kluby, PZPN i PFS.

Wszelkie działania zmierzać bę­
dą do jak najlepszego przygotowa 
nia drużyny, dalszej popularyzacji 
i upowszechnienia piłki nożnej w 
Polsce oraz do wzrostu autorytetu 
polskiego sportu na arenie mię­
dzynarodowej. (PAP)

los Polakom
wojażowali po Europie podgląda­
jąc grę finalistów „Mundial — 
78”, a ponadto z kilkoma z nich 
Polacy zmierzyli się niedawno w 
bezpośrednich spotkaniach (Wę­
gry, Austria, Szwecja, Argentyna, 
Brazylia, Peru...).

Różnie ocenia się szanse pol­
skich piłkarzy w argentyńskich 
finałach. Optymiści widzą nasz 
zespół na podium, sceptycy wró­
żą mu rychły powrót z Argenty­
ny. Tego typu rozważania mija- . 
ją się chyba z celem. 
Nikt nie jest bowiem w sta­
nie przewidzieć, jak potoczą się 
losy tej rywalizacji a ocena szans 
na podstawie tegorocznych wyni­
ków może okazać się złudna. Naj 
więcej zależeć będzie bowiem od 
ostatniego etapu .przygotowań, od 
atmosfery w zespole, odporności 
psychicznej, a także od przysło­
wiowego szczęścia. (PAP)

Hokeiści CSRS i Kanady 
w półfinałach MŚ

Zespoły Kanady i CSRS zapew­
niły j<uż sobie udział w półfina­
łach hokejowych mistrzostw świa 
ta drużyn młodzieżowych odbywa 
jących się. w Kanadzie. Oba te 
zespoły występują w grupie „nie 
bieskiej”. — Pierwsze miejsce za 
jęli w niej hokeiści gospodarzy 3 
zwycięstwa, przed CSRS — 2 zwy 
cięstwa. Drużyny grupy „złotej” 
rozegrały po dwa spotkania, a w 
tabeli prowadzą Finlandia i Szwa 
cja po 3 pkt przed ZSRR — 2 
pkt. (PAP)

Wysoka forma
Newcombea

Były mistrz Wimbledonu, Aus­
tralijczyk John Newco>m>be awan 
sowai do ćwierćfinału teniso­
wych mistrzostw Australii roz­
grywanych w Melbourne. W spot 
kaniu trzeciej rundy 33-letni New 
combe pokonał Stana Smitha 6:3, 
7:6, 7:5. Newcombe, który od pew 
nego czasu nie startował w tur­
niejach zaprezentował w tym spot 
kaniu wysoką formę. Inne cie­
kawsze wyniki trzeciej rundy: Ro 
bin Drysdale — Karl Meller 6:3, 
7:6, 7:6, John Lloyd — Cliff Le- 
tcher 6:2, 6:4, 6:2, Vitas Gerulaitis 
— Brad Drewett 6:4, 6:3, 6:3. (PAP) 

ziemców” w meczach kontrolnych, 
i w przygotowaniach.

*

Fachowy tygodnik sportowy 
„Kickers” prowadzi ciekawą klasy 
fikację. Co pewien czas typuje 
22 piłkarzy, z grona 40 kadro-wi- 
czów, którzy w danej chwili repre 
zentują najwyższy poziom w fut 
bólu RFN. Jak wiadomo do Argen 
tyny wyjedzie 22 zawodników.

Kolejne mecze międzypaństwo­
we i ligowe wprowadzają pewne 
korekty na tej liście, ale jej 
trzon nie zmienia się. Oto 22 kan­
dydatów do drużyny mistrzów 
świata według ostatniego notowa­
nia „Kickersa”, bramkarze — 
Maier, Kargus, Franke; obrońcy — 
Vogts ,Kąltz Ruessemann, Dietz, 
Tenhagen, Zimmermann, H. Kre- 
mers; pomocnicy — Bonhof, Flohe, 
Breitner, H. Mueller, Bongartz, 
Burgsmueller; napastnicy — 
Fischer, Hoelzenbein, D. Mueller, 
Rummenigge, Seel, Geye.

¥
Piłkarscy kibice pamiętają świet 

nego piłkarza Brazylii — Vavę. W 
finałach mistrzostw świata 1958 i 
1962 prowadził on atak mistrzów 
świata, zasłynął ze wspaniałych 
strzałów 1 skuteczności.

Za następcę Vavy uważa się 
dziś w Brazylii Carlosa Roberto 
de Oliveiro, występującego pod 
imieniem Roberto. Ten 23-letni na 
pastnik rozegrał w barwach kra­
ju 15 spotkań, zdobywając wiele 
bramek.

„Moim wzorem jest Gerd Mueller 
— powiedział Roberto. Podziwiam 
jego instynkt strzelecki, opanowa 
nie i refleks”. (PAP)



Praca ® Nauka
Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43972g.
Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Może 
być pokój z używalnością 
kuchni. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 43976g’ 
Zlecę mycie dwóch kla­
tek schodowych. Grun­
waldzka 23, tel. 67-96-58.
___________________ 43992g

Blacharzy samochodowych 
przyjmę. Ul. Wiślana 47. 
____________________44047g 
Młode małżeństwo przyj- 
mie dozorstwo. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44061g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą (oprócz szycia), posia 
dam pomieszczenie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 44066g.
Poszukuję pilnie solidne­
go wykonawcę do kopio­
wania fotografii koloro­
wej (rozmiar pocztówki). 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 44110g.
Rusycysta naucza. Przy­
byszewskiego 28 m. 35, 
Kniażewiez. 43952g

Udzielam korepetycji z 
matematyki. Mrugalska, 
tel. 597-77, po godz. 16.

_____ ______________ 44029g

9 Sprzedaż
Sprzedam nową cegłę (o- 
kolica Kiekrza). Oferty_  
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 44696g.
Sprzedam nośnik narzę­
dzi w dobrym stanie. 
Szczecinek, Świerczew­
skiego 22 m. 3, tel. 34-75.
_ _______ _ __________1649p 
Sprzedam taksometr Pol 
tax 2”. 64-100 Leszno,' ul 
Waryńskiego 10 m. 6, tel 
74 ~35________ 1650p
Sprzedam taksometr „Pol 
tax 2”. Rogalski, Leszno, 
Narutowicza 61 m. 4.
_____________________1645p

Samochody
Błotniki do Skody 1000 
MB sprzedam. Chełmiń­
ska 25 m. 1, po godz. 16 
____________________ 44HSg 
BMW silnik, skrzynię, dy 
ferencjał sprzedam. Wia­
domość: Ladorudz k. Ko­
nina, Łysiak. 1592p 
BMW 1800 sprzedam. Wia 
domość: Łysiak, Lado­
rudz k. Konina. 1593p

Fiata T25p, rocznik 1972 — ' 
sprzedam. Tel. 41484-64. 
______ ____________ 44276g

O Lokale
Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-2 lub pokój, ku­
chnia wygodami. W rozli 
czeniu samochód Opel Re 
cord. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 44263g.

9 Nieruchomości
Zamienię działkę budowla 
ną (pod dom bliźniaczy) 
na mieszkanie własnościo 
we M-3 — pilne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 43894g.
Pół domku bliźniaczego 
Grunwald sprzedam. Ewen 
tualnie potrzebne M-2, 
M-3. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 43909g.
Działkę letniskową do 30 
km od Poznania, blisko 
lasii, wody kupię. Oferty 
. Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 43764g.
Sprzedam rozpoczętą budo 
wę domku jednorodzinne­
go, wysoki parter wraz z 
materiałem. Gniezno — 
Dalki. Informacje: J. 
Jaszcz, Gniezno, Os. Pia­
stowskie 16 m 20. 43806g

Dom Jednopiętrowy z o- 
grodem, blisko Czarnko­
wa sprzedam. Poznań, 
Szamarzewskiego 31 m 22. 

4420Ig
W Wojnówku działkę o- 
płotowaną z projektem bu 
dowy, częścią materiału 
budowlanego sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 43680g.
Sprzedam pół domku bliż 
niaczego nowego z ogro­
dem w Bydgoszczy. W roz 
liczeniu może być ewentu 
alnie brane pod uwagę 
mieszkanie własnościowe 
w nowym budownictwie, 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
43698g.
Września lub okolice — ku 
pię dom, może być niewy 
kończony lub do remontu 
względnie z możliwością 
dobudowy. Posiadam do- 
mek w Mosinie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 43653g.

• Zguby
Złoty pierścionek (z kora­
lami) zgubiono sobotę, 17 
grudnia, ul. Matejki — 
Grunwaldzka. Zwrot wy­
nagrodzę. Tel. 20-25-64 (wie
czorem). 44230g

Dnia 23 grudnia 1977 roku zmarł w wieku 
55 lat, nasz długoletni, zasłużony pracownik

EDWARD SZCZECHURA
żołnierz II Armii Wojska Polskiego, odznaczony 

Brązowym Medalem „Zasłużonym na Polu 
Chwały”, Medalem za udział 

w walkach o Berlin.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­
nego pracownika, szlachetnego człowieka, do­
brego i serdecznego kolegę.

Zegnamy Go z głębokim żalem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­
dzinie 15.20 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego Składamy wyrazy współ­
czucia.

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Państwowego Domu Pomocy Społecznej 
dla Dorosłych nr 4 w Poznaniu

4246-K3

Dnia 20 grudnia 1977 roku zmarła

art. malarz

Mirosława KUZIOR - WIŚNIEWSKA
Drogą Koleżankę żegna

Związek Polskich Artystów Plastyków 
Zarząd Okręgu w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 grudnia br. 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

44252g

Z głębokim żalem zawiadamiamy,
23 grudnia 1977 r. odszedł na zawsze, po 
trwałej chorobie, nasz najdroższy mąż, 
teść i dziadek

że dnia
długO- 
tatuś,

WACŁAW SZYMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. 

dżinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.
o go-

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 44273g

4. Dnia 23 grudnia 1977 r. zmarła, przeżywszy 
T 76 lat, nasza najukochańsza mama, teścio­
wa i babcia, śp.

PETRONELA JANKOWIAK
z domu Joachimiak

Pogrzeb odbędzie
10.30 na cmentarzu

się w środę, 28 bm. o godz. 
górczyńskim.

Córka, zięć i wnuki

Ul Łukaszewicza 6 m. 7. 44279g

+ Dnia 24 grudnia 1977 r. zmarła, opatrzona 
T Sakramentami św., przeżywszy lat 88, nasza 
kochana mama, teściowa, babcia i prababcia, sp.

JOZEFA JASIAK
z domu Witkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Podkomorska 5. 4259-U3

J- Dnia 23 grudnia 1977 r. po krótkich i
T kich cierpieniach zasnęła w Bogu nasza 
ukochana siostra, śp.

IZABELA FRAJTAG
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 12.30 na cmentarzu
piątek, 30 bm. o go- 
junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

o d z i n a

Ul. Kościuszki 80 m. 25. 44260g

, oni- 23 grudnia 1977 r. zmarł mój mąż, brat, t ?asz ojcK teść, dziadek 1 pradziadek, prze­
żywszy lat 95, śp.

WALENTY BALCEROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w 30 bm'

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

4262-U3

W dniu 23 grudnia 1977 roku zmarł nagle nasz 
długoletni i zasłużony pracownik

mgr TADEUSZ KOBLANSKI
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i cenio­

nego pracownika, zasłużonego dla przemysłu 
meblarskiego organizatora i powszechnie sza­
nowanego kolegę.

Pogrzeb' odbędzie się we wtorek, 27 grudnia 
1977 r. o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego szczere wyrazy współczu­
cia składają

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
pracownicy

Ośrodka Badawczo-Rozwojowego Meblarstwa
44246g

Dnia 
lat 78, 
cia

23 grudnia 1977 roku zmarła, przeżywszy
droga matka.

HELENA
z d.

teściowa, babcia i prabab-

PRZYBYLAK
Szumigała

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Strapiony 
syn z rodziną 

4266-U3

Dnia 23 grudnia 1977 roku zmarł tragicznie 
w 25 roku życia, nasz najdroższy, jedyny i ni-< 
gdy niezapomniany syir, śp.

ANTONI MARCIN SPYCHAŁA
student III roku Akademii Rolniczej 

w Poznaniu.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się we wto­
rek, 28 bm. o godz. 10 z domu żałoby na cmen­
tarz w Wyskoci.

Rogaczewo Małe.

Rodzice

44278g

tDnia 25 grudnia 1977 r. zmarła, przeżywszy
89 lat, nasza najdroższa matka, babcia i pra­

babcia, śp.

JADWIGA STANISŁAWSKA
z domu Mroczek

Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. o godz. 
14.30 na cmentarzu w Jarocinie.

W głębokim smutku pogrążona

Jarocin, Kożuchów, Poznań. 44280g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
23 grudnia 1977 r. zmarła nagle, przeżywszy 

lat 72, nasza kochana matka, babcia i prababcia

CECYLIA KOWALSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­

dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

syn z rodziną

Ul. Świetlana 1 m. 4. 4258-U3

tDnia 22 grudnia 1977 r. zasnęła w Bogu po 
ciężkich cierpieniach nasza ukochana żona, 
matka, babcia, siostra, teściowa, ciocia i szwa- 

gierka, w 72 roku życia, śp.

JULIANA BORECKA
z domu Bartnicka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Dzierżyńskiego 130 m. 3.
Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby 
o godzinie 9.50 . 44245g

s. t p.
STANISŁAW PŁACZEK

powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD. 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski

zmarł dnia 21 grudnia 1977 roku, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy 78 lat, mój naj­
droższy mąż, ukochany brat, szwagier i wujek.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
żona z rodziną

Ul. Matejki 5 m. 8. 4261-U3

Czteromiesięczny, czarny 
owczarek niemiecki, żół­
ta obroża, pejcz, zaginął 
okolice Rynku Łazarskie­
go. Zwrot za wynagrodzę 
niem. Baranowo, Szamo­
tulska 25. 44257g
Dnia 13 bm. zgubiłam kol 
czyki. Trasa tramwaju nr 
5 (Dworzec Zachodni). Ko 
strzyn Wlkp., Dworcowa
6 — Strzelecka. 44268g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
PIECZĄTKĘ 

imienną 
(skradzioną)

Prezes Wojewódzkiej 
Federacji Sportu 

w Poznaniu 
Tadeusz Piątek.

4572-Kl

Różne
Zwężam kozaczki. Pracow 
nia Cholewek, Poznań, 
Samuela Engla 12 Jan Bed
narek. 43779g
Posiadam samochód oso­
bowy. przyjmę akwizycję. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 43786g?
Nowo otwarty warsztat 
wykona szybko prace w 
zakresie instalacji c.o. i 
wod.-kan., tel. 631-76 po 
godz. 16 Koszuta. 43788g
Zespół muzyczny na żaba 
wy. wesela polecam. Sza 
rafiński, Poznań, Dzięrżyń
skiego 29 m 7a. 43904g
Wybuduję garaże z wła­
snego materiału. Zbigniew 
Korcz, Puszczykowo, ul.
Poznańska 3.
Betoniarnia

43911g
Palędziu

przyjmuje zamówienia na 
materiały ścienne i stropo 
we na rok 1978. Holka?

43671g
Autosyfonowe korki alu­
miniowe, blaszki — stale 
dostarczam. Zbludowice 
102, 28-100 Busko Zdrój —
Sołtysek. 1604p
Błotniki z tworzywa do 
samochodów krajowych, 
zagranicznych — wykonu 
je Zakład Specjalistyczny 
W. Siejka, Warszawa-Bu- 
raków 05-150, ul. Kościusz 
ki 4, tel. 35-00-82. Montu­
jemy na miejscu, zamiej­
scowym wysyłamy.

2766-K2

© Matrymonialne
Wdowiec na stanowisku, 
troskliwy o dom, bez nało 
gów, gospodarny pozna pa 
nią dc lat 55 staranną, ucz 
ciwą, gospodarną, zgrab­
ną, wykształcenie mini­
mum średnie. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 43750g.
Dwie panie wdowy, samot 
ne, emerytki z mieszka­
niem poznają kultural­
nych starszych panów. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19; dla 43918g.
Poznam czterdziestoletnią, 
niezależną, ładną panią. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 43608g.
Emeryt, zdrowy, 69-letni 
pozna panią z mieszka­
niem. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 43676g.

2796-K2

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego

zatrudni natychmiast

„BUDOSTAL-4"
Generalny Wykonawca Budowy Huty „Katowice1

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BUDOWY na 
stanowiska kierowników budów i mistrzów bu­
dowlanych

O oraz SPECJALISTÓW d. s. kosztorysowania 
i normowania pracy

• PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w zawodach, 
betoniarzy, blacharzy, cieśli, dekarzy, stolarzy, 
malarzy, zbrojarzy, operatorów sprzętu śred­
niego i ciężkiego, kierowców z I i II kategorią 
prawa jazdy, mechaników, blacharzy i elektry­
ków samochodowych, spawaczy elektryczno- 
gazowych: monterów konstrukcyjnych i wodno­
kanalizacyjnych, ślusarzy remontowych ma­
szyn budowlanych, elektryków z uprawnienia­
mi bez ograniczeń, robotników niewykwalifi­
kowanych — oraz

• ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH SZKÓŁ 
ZAWODOWYCH na wstępny staż pracy.

Zapewnia się :
— wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 

w budownictwie
— pracownikom zamiejscowym nie meldowanym 

na pobyt stały w miejscu budowy, a zamiesz-. 
kałym w hotelach robotniczych lub kwaterach 
prywatnych, przysługuje dodatek za rozłąkę

— dla robotników posiłki regeneracyjne — wyda­
wane przez cały rok

— odpowiednie warunki socjalno-bytowe 
zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub 
kwaterach prywatnych

— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia 
kwalifikacji.

Do podjęcia pracy należy zgłosić się:
— z dowodem osobistym
— książeczką wojskową i ubezpieczeniową
— ostatnim świadectwem pracy.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji 
udziela:

— Dział Zatrudnienia i Płac — Centralny Punkt 
Przyjęć PBP „Budostal-4” w Dąbrowie Górni­
czej, ul. Tworzeń 101 — w godzinach 7—18.

Dojazd pociągiem do dworca PKP w Dąbrowie Górni­
czej, a następnie autobusem WPK nr 18, 27, 55 lub 
tramwajem nr 21 do przystanku obok Gł. Placu Budowy.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
23 grudnia 1977 r. zmarła po ciężkiej choro­

bie, opatrzona Sakramentami św., moja uko­
chana mamusia, śp.

MARIA WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm. o go­

dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w głębokim smutku

Ul. Jesienna 24 m. 5.

syn i rodzina

4265-U3

tDnia 23 grudnia 1977 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 80, nasza 

teściowa i babcia, śp.

HELENA BALWlNSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 30 bm. o go­

dzinie 9.50 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążone w smutku

synowa i wnuki

Ul. Noskowskiego 2 m. 1. 4260-U8
<

t Dnia 23 grudnia 1977 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie , nasza kochana córka, 

siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

HENRYKA NOWACKA
pielęgniarka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. 
o godz. 8.40 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

matka z rodziną

Ul. Strzecha 6.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

tDnia 20 grudnia
i niezapomniany 

śp.

EMIL

4284-U3

1977 roku zmarł nasz drogi 
mąż, ojciec, dziadek i teść,

MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim. /

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 44233g

+ Dnia 24 grudnia 1977 r zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 69, nasza 

droga żona, matka, teściowa, babcia i bratowa

MARIA BRODNIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 grudnia br. 

o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Poznań, Kordeckiego 46 m. 2.

Rodzina

tDnia 23 grudnia 1977 r. zmarł nagle,' 
żywszy lat 70, nasz najukochańszy 
ojciec, zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

JAN BRZEZINKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 27 bm.

dżinie 14

Prcsimy

Autobus

na cmentarzu na Winiarach.

prze- 
mąż,

o go-

W smutku pogrążone

żona z córką i rodzina

o nieskładanie kondolencji.

odjedzie sprzed domu o godz. 13.30,
ul. Winogrady 32 m. 1. 44267g

tDnia 23 grudnia 1977 r. zmarł nagle kochany 
mąż i ojciec

CZESŁAW CHUDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Grzybowa 12 m. 1.

żona z córką

44270g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 grudnia 1977 r. zmarła po długich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana mama, teściowa i ciocia, przeżywszy 
lat 85, śp.

MARIA DYBIZBANSKA
z domu Folbrycht

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu parafii św. Jana Viau- 
ney przy ul. Łużyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, synowie i synowa

Ul. Drzymały 16 m. 1. 4263-K3
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GRUDZIEŃ Maksyma 
nn Jana,

Kultura w Konińskiem Osiedle Matwiejewa w Pile
Wtorek I Słońce: 8. 4—15.43

t TEATRY I
MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 

wdówka”.
POLSKI — g. 19 „Słony Parów”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Noc 

wigilijna”.

Ł KIN*
CHODZIEŻ Noteć: „W mroku 

nocy”, „Grisza i koń Zefir”; Ce­
ramik: „Nie ma dymu bez ognia"’; 
„Con amore”.

CZARNKÓW: „Barwy mojej mło 
dości”. ,

GNIEZNO Lech: „Omen”; Po­
lonia: „Każdy ma swoje piekło”.

GOSTYŃ: „Dzień delfina”.
GÓRA: „W gwiezdnym pyle”.
GRODZISK: „Gang Olsena na 

szlaku”.
JAROCIN: „Sprawa Gorgono- 

wej”, „Niedorajda”.
KALISZ Kosmos: „Asy przestwo 

rzy”, „Szał”; Syrena; „Kobieia w 
czerwonych butach”, „Unkas, ostat 
ni Mohikanin”; Stylowe: „Świat 
dzikiego zachodu”, „Miłość w desz 
czu”; Oaza: „Lokator”.

KĘPNO: „Fałszywy król”.
KOŁO; „Powrót różowej pante­

ry”.
KONIN Górnik; „Zabity na 

śmierć”.
KOŚCIAN: „Sędzia z Teksasu”, 

„Jak car Piotr Ibrahima swatał”.
KROTOSZYN: „Wniebowstąpie­

nie”. '
LESZNO: „Cenny depozyt”, „Ta 

jemniczy upiór”.
NOWY TOMYŚL: „Cenny depo- 

zyt”; „Pojedynek potworów”.
OBORNIKI; „Libera, moja mi­

łość”.
OSTRÓW Roma: „Zamach w Sa­

rajewie”, „Małżonkowie roku II”, 
Słońce: „Trędowata”;

OSTRZESZÓW: „Tędy wróg nie 
przejdzie”.

PIŁA Iskra: „Posłannictwo z in­
nej planety”, „Maratończyk” Ko­
ral: „Niewinne”: Sokół; „Czarna 
Ir u Ta uu ii n a 99

PLESZEW: „Omen”, „Złoto dla 
zuchwałych”.

RAWICZ: „Siady”, „Zorro”.
SŁUPCA: „Szli żołnierze”.
ŚREM Słonko: „Czy zabiła?”.
ŚRODA: „Powrót, różowej pante­

ry ”.
SYCÓW: „Powrót Robin Hooda”.
TRZCIANKA: „Szał”, „Dopóki 

bije zegar”.
TUREK: „Jak zranione ptaki”.
WAŁCZ: „Szli żołnierze”.
WĄGROWIEC: „Mistrz rewol­

weru”.
WIERUSZÓW:- „Alicja już iw 

nie mieszka'*.
WRZEŚNIA: „Każdy umiera w 

samotności”.
WSCHOWA: „Krótki sezon”.
ZŁOTÓW: „Śmierć prezydenta”, 

„Flip i Flap w Legii Cudzoziem­
skiej”.

PROGRAM I: 8.10 Estrada przyja 
źni; 9.05 Melodie dla was; 9.45 Mu 
zyczne. wycinanki; 10.08 Tańce kom 
pozytorów polskich; 10.30 Niezapo 
umiane stronice — ,,Czarne skrzy 
dla” frag. pow.; 10.10 Jazz; 11.15 
Wrocławskie propozycje muz.; 11.30 
Lubelskie studio muzyczne prezen 
tuje; 12.25 Gwiazdy prezentują; 
13.05 Śpiewa Fred Buscaglione; 13.15 
„Dom i my”; 13.35 Krakowscy mu 
stykanej ludowi; 14 Studio .„Ga­
ma”; 15.05 List z Polski; 15.10 Stu 
dio „Gama” c.d.; 16 Tu jedynka; 
17.30 Radiokurier; 18.35 Wybitni so 
liści w repertuarze popularnym; 
19.15 Kiermasz polskiej piosenki; 
19.40 Z albumu przebojów; 20.05 
NURT — Podstawowe sprzecznoś­
ci współczesnego kapitalizmu; 20.25 
Wieczór w dyskotece; 21.05 Olim­
pijski alert młodzieży — Moskwa 
80; 21.28 Wieczór w dyskotece; 22.23 
Gra W. Kolankowski; 22.30 „Fala 
77”; 22.40 Zespoły znad Newy i Du 
naju; 23.15 Jam session.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9. 10. 12.05, 15, 19. 20. 21, 22. 23.

PROGRAM II: 8. Tu jedynka; 9.30 
Gioacchino Rossini: Uwertura do 
opery „Włoszka w Algierze”; 9.40 
Dla przedszkoli: „Opowiadanie zi­
mowe”; 10 „Świąteczne wspomnie­
nia”; 10.30 Muzykanci ludowi z Pod 
hala; 10.40 Public, ekonom.; 11 Szo 
stakowicz — pianista; 11.35 Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK: 11.40 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 Powieść 
miesiąca — „Lekcja martwego ję 
zyka” fragm. pow.; 12.45 Rytmy i 
melodie świata; 13 L. v. Beethoven: 
8 Sonata G-dur op. 30 nr 3; 13.20 
Wrocławskie Skowronki Radiowe; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Spotkanie 
z piosenką radziecką; 14.10 Więcej, 
lepiei. nowocześniej: 14.25 Tu radio 
Moskwa; 14.45 Muzvka Vivaldieeo; 
15.30 Radioferie; 16.10 Podróże mu­
zyczne po kraju; 16.40 Mag. infor­

macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 Arie 
konc. Mozarta śpiewa H. Łukom- 
ska; 17.20 „Karnet na życie” cz. III 
magazynu; 18 Muz. w teatrze; 18.40 
„Z pasji i z kochania”: 19 Konc. z 
nagrań WOS PRiTV; 20 Rvtm, Ry­
nek, Reklama; 20.15 Problemy kul 
tury fizycznej; 20.25 Arcydzieła ka 
meralistyki; 21 Konc. z gwiazdą — 

D. Roussos’ 2’’40 Public, miedzynar.; 
21.52 Muzyka: 22 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny; 22.40 Muzyka polśka 
XX wieku: 23.35 Co słychać w 
świecie; 33.40 Zahvikowe organy 
włoskie : or?anv bazyliki San Pe- 
tronio w Bolonii.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 7.30, 11.30, 
13.30. 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Szkoła tańca 
— walc; 8.30 Co kto lubi; 9. „Wielbi 
ciel” — ode. now.; 9.10 Od pierw­
szego nagrania — R. Stewart; 
9.30 Nasz rok 77-mv; 9.45 Konc. 
skrzypcowe; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Pepita; 11 Zycie rodzin­
ne — magazyn; 11.30 Słynne talen 
ty; 12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Aksamitne pazur­
ki” — cdc. powieści; 14 Mistrzowie

Obiecujące dokonania

Pilskie

Spółdzielczość mleczarska
wykonała plany, ale...

TTrzy pla-cówłki nadagą ton życiu kuilitwail- 
nemu Konina: Wojewódzki Dom Kultu­

ry, górniczy ^Oskard” oraż „Hutoifc”. Wszy­
stkie mają bardzo dobre warunki lokalowe, 
wszystkie co nie jest bez znaczenia, mieszczą 
się w centrum miasta. Ostatnio kierownictwa 
tych trzech domów kutltury podjęły współ­
pracę, zapewniającą lepsze wykorzystanie po­
mysłów, kadry i funduszy, a w wyniku tego 
większe możliwości rozwoju życia kultural­
nego.

Postanowiono, te domena „Oskardu” w 
działalności środowiskowej to teatr i muzy­
ka poważna „Hutnik’’’ — będzie się specja­
lizował w tziw. małych formach a WDK zaj- 
mie się pozostałymi gałęziami sztuki i kul­
tury. M. jn. dlatego ta os-tatnia .placówka peł­
ni rolę najważniejszą.

Ostatnio ożywiła się działalność istniejących przy 
WDK zespołów i klubów; wprowadza się nowe 
rozwiązania organizacyjne, których część zdała eg­
zamin w praktyce. Niedawno oddano do użytku 
młodzieży podziemia amfiteatru. Tam odbywają się 
codziennie dyskoteki, przygotowywane również dla 
szkół i zakładów pracy. Kończy się przygotowy­
wać pomieszczenia — również w amfiteatrze — dla 
klubów: radiotechników, filmowców i plastyków. 
Zakutpiono piec ceramiczny, który pozwoli wskrze­
sić kolejne artystyczne hobby.

„Przeniesienie” młodzieży z WDK umoż­
liwiło zmianę profiłu imprez w „Art-klubie". 
Będzie w n>im panować muzyka: od sobotnich 
koncertów roprywkowo-dancingowych, po 
wieczory biograficzne-muzyczne poświęcone 
kompozytorom, klub jaazowy jibp. Obok „Art- 
klubu” w pomieszczeniu po BWA przygoto­
wuje się salę klubową dla hobbystów. W pod­
ziemiach WDK powstaje natomaiśt sala wi­
dowiskowa o powierzchni 180 metrów kwa­
dratowych. Tu odbywać się będą wieczory 
klubowe, spotkania-. Czynny też będzie bair 
kawowy.

v zewsząd / 
o wsiystktm
OLIMPIADA ROLNICZA

STRZAŁKOWO. Odbył się tu 
ostatnio finał Wojewódzkiej Ol im 
piedy Wiedzy Rolwczej w Konin 
skiem. Startowali w niej najlep­
si z 2500 uczestników eliminacji 
organizowanych przez koła 
ZSMP i 43 gminy.. W wyniku fi­
nałowych zawodów zwycięzcą 
został Marian Karkowski z Kresek 
(gmina Świnice Warckie), przed 
Andrzejem Kuną z Cichmian 
(gmina Dąbie) i Krzysztofem Jon 
kowskim z Wawrzyn (gmina Ba 
biak).

Podsumowano także rezultaty 
współzawodnictwa „Wojewódz­
kie Zespoły Młodych Rolników 
— start do nowoczesnego rolni­
ctwa" oraz o tytuł „Najlepszego 
Zespołu Przysposobienia Rolni­

czego''. W pierwszym współza-wod 
nictwie zwyciężył ZMR z Rduto- 
wa (gmina Chodów), a w drugim 

-— zespół Przysposobienia Rolni­
czego z Wrąbczynka (g-minc Pyz­
dry). (woj)

GOŁUCHÓW PIERWSZY
GOŁUCHÓW. Rolnicy z tej gmi 

ny pierwsi w województwie ka­
liskim wywiązali się, z rocznych 
planów skupu. Zadania w zakre 
sie dostaw zboża przekroczono 
o 6 ton. W 103,8 p>roc. zrealizo- 
wcli rolnicy gołuchowscy plany 
dostawy ztemnkków, w 101 pro 
centach — skupu żywca orae w 
112 proc. — sprzedaży mleka.

(par) 
ZASŁUŻONY OLA LOK

WRZEŚNIA. Duży udział w o- 
siągnięciach Ośrodka Szkolenia 
Kierowców LOK we Wrześni (wo 
jewództwo poznańskie), który sto 
sowwem nowoczesnych metod 
n< uczenia i jego rezultatami wy­
różnia się w kraju, ma pomoc 
Urzędu Miasta i Gminy. Podczas 
wyjazdowego posiedzenia Komi­
sji Motorowej Zarządu Głównego 
tej organizacji, które ostatnio od 
było się we Wrześni, Urząd otrzy 
mał zbiorowa odznakę „Za za­
sługi dla LOK"- (bop)

batuty — E. Ormandy; 15.10 „Wi­
dzę słońce w grudniu” — śpiewa 
R. Flack; 15.30 Kolekcjoner — rep. 
15.45 Dwie gitary klasyczne i jazz; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Genealogia standardu; 16.45 Nasz 
rok 77-my; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Z obu stron kamery; 18 Muzy 
knbranie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 Opera 
tygodnia: W. A. Mozart „Czaro­
dziejski flet”; 19.50 „Wielbiciel” — 
ode. pow.; 20 Mini, max — czyli 
nttaimum słów, maksimum muzy­
ki; 20.40 „Filozofia życia — filozo­
fią pojęć...”; 21.05 Wielki pianista 
Wl. Horowitz; 22.08 Śpiewa — E. 
John; 22.15 pow. w wyd. dźw. „Ro 
dżina Połanieckich”; 22.45 Piosenki 
ze spektaklu „Gołoledź”; 23 Wier­
sze J. Śpiewaka; 23.05 Czas relaksu;
23.50 Śpiewa D. Summer.

Wiadomości: 5, (, 7, «, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.
PROGRAM IV: 8.45 Radioexpress;

Skończyły się kłopoty zespołów artystycznych. 
Gra znów znany z telewizji i krajowych konkur­
sów Big-band, powrócili do Konina „Truwerzy”, 
nowe programy opracowują zespoły taneczne — 
młodzieżowy oraz „Agitka”. Wkrótce zobaczymy 
pierwszy, dłuższy występ Zespołu Pieśni i Tańca 
„Ziemia Konińska”.

Instruktorzy WDK pełnią rolę doradców 
pomagając w działaniu placówkom tereno­
wym. Najwięcej czasu poświęcają gminnym 
ośrodkom kultury, których w Konińskiem 
jest 12.

Zmiany następują również i w pozostałych 
domach kultuiry. „Hutnik’’ wzbogacił się o 
urządzone ze smakiem podziemia, wymarzo­
ne miejsce dla imprez kameralnych. „Oskard” 
czeka na rozbudowę, -która da mu dobrze wy­
posażoną scenę teatralną, wzbogacając gn 
także o pomieszczenia do zajęć klubowych. 
Tak więc konińska kultura kończy rok ma­
jąc na koncie znaczące dokonania.

WOJCIECH PLUTOWSKI
P. S. Przed kilkoma tygodniami krytykowaliśmy 

uczynienie a „OskarduP (przez kierownictwo ko­
palni „Konin”) zamkniętego domu kultury — tyl­
ko dla górników. Pisaliśmy też, że tak bogate 
przedsiębiorstwo jak kopalnia powinno poczuwać 
się do obowiązku udostępnienia swojego obiektu 
mieszkańcom pracującym w mniej zasobnych za­
kładach oraz młodzieży Konina.

Zamiast odpowiedzi kierownictwa przedsiębior­
stwa w czasopiśmie „Wielkopolskie Zagłębie” uka­
zał sę list, którego autor potwierdza konieczność 
posiadania legitymacji górniczych przez tych, któ­
rzy chcą wejść do „Oskardu”, po czym oświad­
cza... że nie jest to placówka zamknięta. Czyżby 
ta enuncjacja, którą cechuje swoiście pojęta logi­
ka, była wynikiem inspiracji kierownictwa kopal­
ni? Ale mniejsza o to. Sądzimy, że władze Konina 
i Wojewódzka Rada Związków Zawodowych, spo­
wodują, iż „Oskard” będzie służyć ogółowi miesz­
kańców'.

Nad listami czytelników

Opłaciło się?
Co dopiero pisaliśmy o niewłaściwym stosunku niektórych 

taksówkarzy do pasażerów („Głos” j. 12 XII, pt. „Taksówkowe 
usługi — Polubić pasażerów”), a znów trzeba wracać do tego 
tematu.

Mieszkanka peryferyjnego osiedla Gniezna — Pyszczynka, wraca­
jąc od lekarza z chorym dzieckiem, przy dworcu wsiadła do taksów­
ki nr 43. Gdy kierowca dowiedział się, że ma odbyć kurs do Pysz- 
ezynka, uzależnił jazdę od opłacenia przez pasażerkę również drogi 
powrotnej, bo „za 17 zł nie opłaci się jechać”. Po chwili Jednak ruszył, 
by po przebyciu około 700 rn zatrzymać wóz i oświadczyć, że ma 
awarię i trzeba wysiadać. Co pasażerka miała zrobić? Wzięła chore 
dziecko i wysiadła. Nie odeszła daleko, gdy taksówka ruszyła „z ko­
pyta”, nie wykazując żadnego uszkodzenia. Czytelniczka musiała 
pieszo wrócić na postój, skąd inny taksówkarz wykonał kurs, który 
kosztował 15,50 zł.

Wiceprezydent Gniezna, Józef Delgiado w związku z opisanym zaj­
ściem powiadomił redakcję, że Wydział Komunikacji po zbadaniu 
zasadności skargi uznał jej słuszność. Taksówkarz wozu nr 43 uiścił 
300 zł., które, przekazano na Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia.

(zk)

F^orn Towarowy „Cen- 
trum” w Kaliszu jest 

nie tylko z nazwy centralną 
w mieście, placówką handlo­
wą, w której można się zaopa 
trzyć w najniezbędniejsze ar­
tykuły przemysłowe. Codzien­
ne wędrówki klientów z pię­
tra na piętro w poszukiwaniu 
atrakcyjnych towarów bywa­
ją częściej niż kiedyś weńczo 
ne powodzeniem. o czym 
świadczą coraz większe sumy 
zostawianych tam złotówek.

Szczególnie w ostatnich miesią 
cach wyso-ko podskoczyły obroty 
i wszystko wskazuje, że będzie 
to rekordowy rok w dotychczaso 
wej działalności kaliskiego „Jan- 
tara-’ (dawna, ale używana jesz­
cze nazwa tej placówki). Oznacza 
to, że ubiegłoroczne rezultaty 
sprzedaży i usług — 200 min zł., 
będą znacznie przekroczone.

Dyrekcja „Centrum” ma więc 
powody do zadowolenia. A klien­
ci? Ich obchodzi głównie to, co 
można nabyć w stoiskach każde- 

8.10 Nie tylko dla słuchaczy w mun 
durach; 8.35 Konc. rozrywk.; 10 Be 
la Bartok: II Kwartet smyczkowy;
10.30 Muzyczne abecadło; 11 j. 
Haydn: 101 Symfonia D-dur ,,Zega 
rowa”; 11.30 Dwie sceny z „Euge­
niusza Oniegina” P. Czajkowskie­
go; 11.15 Gra zespół Jacka Mikuły;
12.25 Turniej kapel i śpiewaków 
ludowych; 13 M. de Falla „Miłość 
czarodziejska”; 13.30 Czy znasz swo 
je prawo? Zaopatrzenie emerytal­
ne rolników; 13.45 Śpiewa R. Rolska;
13.50 B. Smetana: Poematy symfo 
niczne; 14.25 Tropami ludzi i pieśni;
15.30 Matysiakowie; 16.05 A. Roussel 
Suita orkiestrowa in „F”; 16.20 
Wszechnica rodzinna; 16.40 Z cy­
klu; „Postawy i działanie”; 16.50 
Radioexpress; 17 Stelly Dande: 17.15 
And. społeczna 17.25 Poznań muzy 
ką malowany; 17.50 Próg, stereof.;
18.25 Rozmowy o sprawach rolnic­
twa; 18.40 Krajobrazy historyczne 
— W pszczyńskim zamku; 19 Z da 
la od utartych szlaków — Solec

Kaliskie „Centrum" współpracuje 
z handlem rumuńskim i bułgarskim

g-o z 4 handlowych pięter. By 
ustalić czy są również usatysfak­
cjonowani jak pracownicy „cen­
trum” należałoby przeprowadzić 
sondaż. Za podstawę do takiej 
oceny posłużyć mogą również, o- 
prócz wyników obrotów, częste 
wizyty w „Centrum”. Dla tych, 
którzy to czynią widoczne są zmia 
ny w funkcjonowaniu Domu To­
warowego, a przede wszystkim w 
zaopatrzeniu.

Po likwidacj"! podręcznych 
magazynów powstało kilka no 
wych stoisk handlowych, to­
wary są coraz lepej ekspono­
wane, a największą popular­
nością — co wynika również 
z obrotów — cieszą się wy­
dzielone stoiska z artykułami

nad Wisłą; 19.15 J. angielski; 19.30 
Konc. symf. dla uczczenia 20-tej 
rocznicy śmierci A. Malawskiego 
— retransmisja z sali Filharmonii 
Krakowskiej; 21.10 J. Bach — Toc­
cata D-dur; 21.23 Konc. kwartetu 
smyczkowego „Melos” ze Stuttgar 
tu; 22.10 R-T Średnia Szkoła dla 
Pracujących (język polski) sem. I 
— „Bohater Oświecenia”; 22.30 Na 
uka i świat współczesny — O karze 
ograniczenia wolności; 22.50 Jazz.

Wiadomości: 12, 16.

F TEŁEWIOft 1
PROGRAM 1: 9 — Dla młodych 

widzów Teleferie — w programie: 
filmy z serii „Zorro” — „Lot orła” 
i „W obliczu śmierci”; 11.30 — „Pol 
skie drogi” ode. 11 (ostatni) pt. „W 
obronie własnej” — film ser. prod. 
TP (kol.); 15.10 — Bajka czy nie 
bajka czyli trzy przygody Karoli­
ny — świąteczny program artysty

Efektownie prezentuje się Osiedle Matwiejewo w Pile (widok c-d 
strony Placu Kopernika), które niedawno otrzymało małą archite­

kturę. M.in. po-wsiały place zabaw dla dzieci.
Fot. — B. Kości ecb-a

Już 5 bm. Wojewódzka Spół 
dzielnia Mleczarska w Pile (z 
siedzibą w Chodzieży) zakoń­
czyła rok gospodarczy, wyko­
nując produkcję wartości 
854,7 min złotych. Do końca 
roku, dzięki przekroczeniu pi a 
nu ^kupu wvoredukuje wyro 
by mleczarskie wartości 50 
min złotych.

.Wyniki te są tym bardziej 
godne uwagi, że z 7 zakładów 
tylko dwa nowo wybudowane 
w Pile i Chodzieży spełniają 
wymogi nowoczesnej technolo 
gii. 4 zakładv wymagają roz­
budowy i wyposażenia w no­
we maszyny, a zakład w Wał 
czu nadaje się tylko do roz­
biórki. Ta sytuacja ogranicza 
rozwój branży mleczarskiej w 
Pilskiem. Mimo tak trudnych 
warunków uzyskano ostatnio 
3 znaki jakości na masło i mle 
ko w prosziku.

Dobra praca pilskiej spół­
dzielczości mleczarskiej ma 
podłoże w działalności organi­
zacyjnej wśród producentów 
mleka. W organizowanych kon 
kursach wyselekcjonowano do 
dalszej hodowli 1 700 cieli-

Dar młodzieży
Uczniowie Zespołu Szkół 

Górniczych w Koninie z ini- 
cjaiąwy ZSMP i koła HSPS zor 
aanizowaH 20 grudnia honorową 
akcję oddawania krwi. Zebrano

importowanymi. Nie poprze­
stano na przydz"ałach przysłu 
gujących z racji przynależno­
ści do przedsiębiorstwa han­
dlowego „Centrum”. W tym 
roku kaliski Dom Towarowy 
nawiązał współpracę z podob 
nymi placówkami handlowy­
mi w Rumunii ’ Bułgarii.
Odbywa się ona na zasadzie wy 

miany towarów. Pierwsze kontrak 
ty zrealizowano jesienią. Stąd też 
w kaliskim „Centrum” pojawiły 
się bułgarskie wyroby szklane, a 
głównie poszukiwane szkło stoło­
we — szklanki i kielichy oraz 
kafelki łazienkowe i emaliowane 
garnki. Z Rumunii sprowadzono 
atrakcyjne wyroby galanterii »kó 
rżanej, a także bieliznę osobistą 

czny dla dzieci; 16 — Obiektyw; 
16.20 — Dziennik (kol.); 16.30 — 
Studio Telewizji Młodych — „Szan 
sonada” — program muzyczny; 
17.10 — „Kółko i krzyżyk” — tele 
turniej; 17.25 — Magazyn motoryza 
cyjny (kol.); 17.45 — Interstudio nr 
112 pt. Zapisane telewizyjną karne 
rą i dalekopisem PAP. Podsumo- 
mowanie roku 1977 w krajach socja 
listycznych (kol.); 18.15 — W Sta­
rym Kinie: „Ze świata burleski” — 
nieme komedie filmowe z lat'20 
prod. USA; 18.50 — Radzimy rblni 
kom (kol); 19 — Dobranoc dla naj 
młodszych i program dla młodzie 
źy (kol.); 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.30 — „Droga przez 
mękę” — film ser. prod. ZSRR ode. 
9 pt. „Roszczin” (kol.); 21.40 — 
Świadkowie — program publicysty­
czny; 22.40 — Piosenki z pracowni 
Andrzeja Strumiłły; 22.45 — „Krze 
sany” — reportaż jest relacją z 2- 

czek. Wśród producentów r« 
prowadzono 700 dojarek me­
chanicznych. 1000 poideł auto 
matycznych oraz spore inne- 
go n/ezbędnego w produkcji 
sprzętu. Liczy się także pomoc 
w zaopatrzeniu w pasze treści 
we oraz popularyzacja środ­
ków mJekozastępczych przy 
odchowie cieląt.

Aliści sa też.niedociągnięcia. 
Szwankuje trochę praca pumc 
tów skupu i zlewni oraz trans 
port. Zanotowano skargi na 
klasyfikatorów mleka. Wystę­
powały także braki freonu i 
amoniaku niezbędnych w 
funkcjonowaniu urządzeń 
chłodniczych, w rezultacie 
czego mleko szczególnie latem 
szybko się zakwaszało i na­
dawało tylko do produkcji 
kazeiny. Inna orzeszkodą w 
produkcji dobrego sorawea 
było częste wyłączanie prądu 
koniecznego przy mechanicz­
nym udoju mleka. Temu wszy 
stkiemu spółdzielczość mle* 
czarska województwa pilskie­
go oowinna skuteczniej niż do 
tychezas przeciwdziałać.

(ryk)

prawie 32 Htry krwi. Jednocześ­
nie szkolne koło PCK 560 zło­
tych z wpłat swych członków 
przekazało na budowę Centrum 
Zdrowia Dziecka. (woj)

i pościelową. W sumie zakupio­
no poszukiwane na naszym rynKti 
artykuły wartości blisko 12 min 
zł., sprzedając kontrahentom za 
tyle samo towarów, którymi kali 
ski rynek jest nasycony, a więc 
głównie wyroby z bistoru, proszKi 
do prania, tkaniny z pluszu i 
aksamitu oraz niechodliwe już na 
tym terenie wyroby jerseyowe. 
Wymiana jest więc korzystna dl* 
obu stron, gdyż z kolei w Bułga­
rii i Rumunii jest duży popyt na 
te artykuły,

W drodze do Kalisza są na­
stępne dostawy zza granicy. 
Na .tym jednak nie poprzesta 
ją handlowcy kaliskiego „Cen 
trum”. Próbują doprowadzić 
do podobnej wymiany z pla­
cówkami handlowymi w Jugo­
sławii i NRD, co ma być w 
najbliższych miesiącach sfi­
nalizowane. W dalszej kolejno 
ści jest w planach podobny 
kontrakt z Węgrami.

BOGDAN PARDUS

miesięcznego pobytu WOSPRiTV 
w Stanach Zjednoczonych (kol.); 
23.05 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 14.55 — Język an­
gielski — lekcja 12; 15.30 — Teatr 
Komedii: Michała Bałuckiego — 
„Dom otwarty”; 17.*' — Lucjan 
Kydryński przedstawia: Petnla 
Clark zaprasza do tańca (kol.); 17.45 
— Wielcy znani i nieznani: Nauczy 
ciel i wychowawca — Władysław 
Spasowski; 18.25 — Kto pyta nie 
błądzi — tradycje i obyczaje nowo 
roczne; 18.10 — Teleskop; 19 — Do 
branoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— Wtorek Melomana — będą to 
„Muzyczne prezenty gwiazdkowe”; 
21.30 — 24 godziny (kol.); 21.40 — 
Inicjatywy — projekty uprzemysło 
wenia budownictwa mieszkanio­
wego; 22.05 — „Renegat” — ang. 
film fab.


